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R o k  II. I Nr. 9 5 .

Kraków, piętek .46 kwietnia 1940 r.

Nactesłone, a nie aaindwiwł*^ praea Bedakcjt* ręki* 
pisy beda zwracane antoroin jedynie wówcaaa, gdj 
dołączone zostaną macakl pocztowe na opłacenie prze
syłtei zwrotnej. Premumeiata mlesisorcna 4.50 TA 

9  odnoezeniem do domu 5 55?.

Wielkie straty angielskie) marynarki wojennej. Święto młodzieży włoskiej.

U wybrzeży Nurwegji zostały zatopione, względnie uszkodozone liczne Brytyjskie 
krążowniki. Zdjęcia n»sze ńTzed&lawjśla agielskls krążowniki klasy „London'- wzgf, 
„Suffolk“, któr« zostały -atop.one. Straty marynarki angieleklo, u wybrzeży norwe

skich Sii tak wielkie, że wywołały Jiiż zaniepokojenie w Londynie.

Przed ^niedawnym czasem Mussoilni wizytował szkołą młodzieży faszystowskiej 
w Orneta. Przy tel sposobności wręczył on truiiom i uczennicom nowe proporce 
W przemówień.!1 swem wyj. ' nił M .s ollnl, że Włochy znajdują się w stanie goto

wości i ze zadaniem młodzieży jest obron i praw faszystowskiego imperium.
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Ostatnia sposobność oddania zatajonych dewiz bez odpowiedział' 
nośći karnej. — Wtf ine rozporządzenie Generalnego Gubernatora.

(=) Klików 24 k wietnia. Generalny Gu
bernator wydał w dniu 23 kwietniu '.!kii r. 
rozporządzenie o zapewnieniu niokaraino- 
ici za przestępstwa dewizowe, któr* zewie- 
ra następuj-ico postaiiówlenlaj 

Kto wbraw postanowieniom ri,zpori’»j 
dzenia deulzcwege na Generalne Guberna
torstwo z dnia Ib listopada 1939 r. (Dz. 
rozp. QGP. -itr. 44) w chwili wejścia w zy-WZJIa Sir* , •» Ti "W*.* _ *■ '
je obecnego rozporządzenia posiana z5 ■ 
iranićą majątek, nie podjega karze i uzy-i ran i cif n i9 jq f«K , ■■■* hmm ,iło M 
kuje niekaralność za ton c/yn Oraz i _.yi. y 
awlnfonn w związku z te.n. o Ili do 20 
sajt. 1940 r. włącznie zaofiaruje do .akii- 
il właściwemu oddziałów■ Banku —> iisyj- 
ego w Polsęe bezpośrednio ."'bo za pi - 
rednictwełn Jakiegoś banku dewizowego 
fartości, do których cżyn karalny się od-
osi.    j ,
Przepis ten odnosi się -również do tych 

sób, które wbrew postanowieniom dewi- 
owym posiadają w kraju wartości, podie- 
ająee obowiązkowi zaofiarowania, mia- 
owic>a zagianiczne środk8 płatnicze, złote 
lonety, złoto w sztabach i alja; złota 
w stanie nieobrobionym l.un jako poi. a- 
■ vkat), zagraniczne papiery wartościowe 
ib lezeki i weksle opiewające .ia walutą 
rajową, u trasowane na zagranicą, lu# •* 
*ób uprawnionych do rozporządzania te- 
►Ljwartościami. . . . .  , . , „•Wolność od odpowiedzialności karnej 
Johodzi także wówczas, gdy sprawca, 
rzed wejściem w życie niniejszego roz
rządzeni t, posiadał wbrew przepisom 
Świżowyrn zagranicą, lub w kraju mają- 
ik, którv zaofiarował niemieckiej kasie 
ndytowej (Eeicbskreditkasse) lub Bur- 
iwi Emisyjnemu w Polsce bezpośrednio 
bo za pośrednictwem banku dewizowego 
prawdzie nie w terminie, jednak przea 
szcząoiem postępowania karnego 
Jeżeli śBrąpyca przed wejściem w życie 
Ui.-jszego rozporządzenia rozporządził 
ż i ząścią swego maiątku, podlegającego 
» iwiązkowi zaofiarowania, - a przy wej- 
iu w życie niniejszego rozporządzenia 
iofiaruje »  myśl przepisów jedynie po- 
stałą jeszcze resztą, wówczas „ olność 
[ odpowiedzialności kain ij rozciąga sią 
kie na w  czyny przestępne, które popeł- 
ł przez niedozwolone, rozporządzenie 
artośeiamil pódlegającemi obowiązkowi 
ofiarowaniu.
Postępowania karns, bądące w toku w 
iwlll wejścia w życie niniejszrgo rozpo

rządzenia z powodu czynów przestępnych 
określonych w >i> 1 do 3, bądą zawieezo- 
nc aż do 20, maja 1940 r. Jeżeli sprawca 
do tego termimi zaofiaruje zgodnie z prze
pisami wartości podlegające obowiązkowi 
zaofiarowania, Wówczas postępowanie bo
dzie urnorzore: jeżeli sprawca do tegp ter
minu nie spełni swego obowiązku zaofia
rowania, postępowanie będzie toczyło sią
nadal. . .............

W  razie wstrzymania postępowania, kar
nego nie orzeka sią również w odrębnem

postąpuwaniu, konfiskaty wartości, do któ
rych odnosi sią czy n przestępny.

Wyroki karne w przestępstwach okre
ślonych w ustępach 1 du J, które stały sią 
prawoinuciie przed wejściem w życie ni
niejszego rozporządzenia, pozostają w 
mocy.

Wartości zaofiarowane na podstawie ni
niejszego i&zporządzenia wpływają do ka
sy Banku Emisyjnego w Polsce.

Rozporządzenie niniejsze wchodzi; w, ży-, 
cie z dniem, ogłoszenia.

r  r

. ( - )  Kraków, 24 kwin*nie. Generalny Gu
bernator dr i  .anlr podpisał ostatnio roz
porządzenie które wes/ło już w życie, z 
którego treścią muszą sią zapoznać wszy- 
scy tnirszikancy Generalnego ’ Guberna
torstwa.

W  myśl tegp _ rozporządzenia, którego 
dosłowne brzmienie podajemy na irnem 
miejscu, osoby, .które powin" y  podlfegaó 
karze za aiezaofibrowauie do zakupu de
wiz, uzyskują P®d pewnemi .. ar .nitami u- 
wolnieinie od kary.

W  ten sposób t. szyscy przestępy dewi- 
zewi, którzy wlw ew przrpisiom dewizo- 
wym, obowiiązującym na terenie General
nego Gubernatorstwa, zataili swoje ma - 
jątki zagraniczne, dewizy lub c/yste zło
to, uzyskują ostatnią -posobność nunra- 
w!en;a swojego czwnu przestępczego i u- 
nikniącla ciężkiej kary. Kto nie Smiorzysta 
z tej sposobności, nie może spp(}ziewać 
sią żadnej -laski, lecz musi liczyć »Ię z 
najostrzsJszen>i karami clążkiego więzie
nia. . . . . .

Celem wyjaśnienia, szerokim rzeszom 
społeczeństwa obowiązujących przepisów 
Podajemy ndetepujące wyjiaenienią:. We
dług rozporządzenia dewizowego na Gene
ralne Gubernatorstwo dnia 15 listopada 
1939 r. mieszkańcy kraju, t. j. osęby pry
watne lub kierownicy p: zedsiąbiorstw 
znajdujących sią na terenie Generalnego 
Giibernetoi twa są obowiązani zaofiaro
wać I na żądanie sprzedać wśzyttkle de
wizy znajdujące się w Ich posiadaniu

uczeiitoic
więzienie.

właśóiwym w danśj miejscawośol nie
mieckim kasom kredytowym, a wiąc obe
cnie .oddziałom Banku Emisyjne-o . r Pol
sce |ako następcy kas kredytowych nie- 
mieckich.

Jako dewizy podpadające pod postauo- 
T.ienia niniejsze ro rozporządzenia uważa 
sią

wszystkie żagianirznp środki . 
płatnicze,

a wiąc, także marki niemii cki,, p-eteusje 
w walutach zagrań ieznycJi, weksle i czeki 
opiewające na walutę krajową, a trasowa
ne aa zagranicą, pretensje^ w walucie 
krajowej wobec cudzoziemców, zagrani
czne papiery wartościowe, nadto monety 
złote, złote sztaby i ąljaż złoty,

Zaofiaroi/anie wymienionych wartości 
może nastąpić bezpośrednio w Banku 
Emisyjnym w Polsce, albo pośredni
ctwem jednego z banków dewizowych. 
Według ■’ dalszych postanowień rozporzą- 
ctzcniia dewizowego- ludność miejscowa 
także i w przyszłości

ma obowiązek wynitonione wartości 
dewizowe zaofiarować w przeciągu 

trzech dni,
O ile wartości te nie zostały nabyte na za 
sadzie pr. ..omocnege , -<.wu<enla władz 
dewizowych. , , . ,

W iele osób, posiadających wartości de
wizowe, skrupulatnie wypełniło ciążący

na niolf obowiązek zaofiarowania. Inne 
tsóby natomiast zataiły posiadane przez 
siebie wartości zagranicą, narażając sią 
przez to na ciężkie kary

Rozporządzenie dewizowe przewiduje 
mianowicie za -amedbanie zaofiarowa* 
w;artoŚci dewizowych karą wlązlenlć, a 
w wypadkael szczególnie poważnych 
karą clążkiego więzienia aż de lat 10, oraz 
eyitikfi grzywny.

Sądy specjalne ukarały Już dotycneza- 
wysokienń karami w ''yielu wrpadkacb 
przestępców dewizowych, którzy w złej 
woli, z czystego egoizmu, zataili swoje 
wartości dewizo we wobec społeczeństwa.

Wijidómem jest także, że na terenie Ge
neralnego Gubernatorstwa liczne jeszcze 
osoby posiadają wartości dewizowe, które 
dotychczas zataiły z obawy przed karą 
7 powodu, zanlodbania zaofiarowania w 
wyznaczonym terminie. Obecnie ogłuszo
na umneśtja dewizowa ma takim osobom 
dać

ostatnią sp»stibność do naprawienia 
swego przekroczenia ó»st*ti>ovvv.i 

dewizowych
i uniknięcia kary przez zaofiarowanie 
sr- ' :bh wartości . dewizowych.

Według postanowień 'Zarządzeni^ ąmne- 
styjnega każda -.oioba; która • jłodlęiga ka
rze z powodu nięzaofiarowania swoich 
wartości dewizowych; oraz z powodu po
pełnienia przestępstw związąnvch,
będzie wolna od odpowiedzialności kar
nej, ■

jeżeli do 10 nfdja 15 U r. 
wypełni ouowiazi. zaofiarowania^

Amrjęstją użycza, zwolnienia .od ta*
kże' tym osóbóm, które' przed wejścińm- w 
życie amnestji posiadały Tn&jatki zagra
nicą lub \r kraju, nie zaofiarowały S° 
jednak w przepisanym terminie,’ nato
miast uczyni.y Jo dodatkową przed -wdro
żeniem postępywan.a kurnego.

Wolne od kary będą więc także i te oso
by, które w przesziości popełniły czyn ka
rygodny przez spóźnione zgłoszenie swoich 
wartości dewizs^ych.

Amnestia pragnie ponadto wszystkim o- 
sobom, które poz3 niezaofiarowanirm war
tości dewizowych, wykroczyły takżt przc 
ęiwko innym postanowieiiiniri rozporządzę-̂  
ńia dewizowego, dać ostatnią sposobńosc 
naprawiania -swoich czynów prżestąp- 
czy h. ,
< Mianowicie, jeżeli'oprawca pr.zea wej
ściem w żyeip amnestji.dewizowej, rozpo 
rządził już pewną częścią swego maje r,ku, 
podlegającego, obowiązkowi zao. iarowania 
i, zgłosi jedynit pozostałą resztę swoich 
wartości dewizowych zgodnie z przepisa
mi w terminie do 20 maja 1940 r„ wówczas 
podlega on amnrstji także odnośnie do 
prześtępstwa por łhionego w pmtzloic!. 
Należy: jednak z naciskiem zwrócić uwagę, 
że rozporządzenie amnestyjne naty 'hnfb st 
po podpisaniu w dniu 23 kwietnia br. we
szło w życie, że wiec

nie jest tnużliwetti jeszcze obi ni* 
uchylić się od zgłoszenia części wartości 

dewlzowyrh.
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.Wprost przeciwnie, każdy, kto jeszcze obe
cniebędzie i&iiow&ł chociażby tylko c z ę ś ć  
swoich wartości dewizowych zataić, ten 
muśi liczyć sic z poniesieniem kary cięż
kiego wiezienia bez żadnych względów.

Pozatem także te osoby, przeciwko któ
rym toczy się obecnie postępowanie karne 
ż powodu dokonanego przestępstwa dewi
zowego, mogą korzystać z amnestji, jeżeli 
do 20 maja 1940 r. włącznie — zgodnie z 
przepisami zgłoszą swoje wartości dewi
zowe, podlegające obowiązkowi zaofiaro
wania. Aż do tego terminu wszelkie po
stępowania karne będą przerwane, a 
w wypadku zgodnego z przepisami zaofia
rowania zostaną umorzoro.

. eżoli jednak iprawca do dma 20 maja 
1940 r. włącznie, pomimo zaoliarowanej so- 
Me ostatniej szansy, nie wypełni obowiąz
ku zaofiarowania, wówczas postępowanie 
będzie prowadzone dale] ąź do egłosztnia 
Wyroku, który niewątpliwie będzie opie
wał na karę ciężkiego więzienia, Ważnem 
dla tych osófi, które dzięki dodatkowemu 

, zgłoszeniu zatajonych wartości dewizo
wych uzyskają n>karalność jest także to, 
że w tym wypadku również równ wartość 
dotychczas zataj on dewiz będzie im
wypłacona w walucie zlotowej.
Amnestja dewizowa z 23 kwietnia 1940 r. 
stanowi przeto daleko idący akt łaski Ge- 
nerdlnejr Gubernatora, aby wszystkim o- 
sobom, które może z nituzrsaJnionych o- 
baw dotychczas nie wypełniły obowiązku 
zgłoszenia, dać

ostatnią sposobność 
uniknięcia bardzo ciężkich kar.

Niejedni sądził może, że przez okrycie 
war toś«i dewizowych zaoszczędził sobie 
grosz na czarną godzinę; mniemanie takie 
jest zupełnie błędne, ponieważ 'przedaż 
zatajonycn wartości dewizowych Jest piw 
'tło wykluczona, gdyż sprawca w czasie 
każdej sprzedaż} narażę się uj bezpośre
dni® niebezpieczeństwo wykrycia i ponie
sienia bardzo ciężkiej kary.

Leży przeto w interesd, każdego zainte
resowanego, aby oszczędzić sobie niebez
pieczeństwa ciężkiej kary i nieustannej 
trwogi wy;krycia przestępstwa i dlatego 
osoby te powinny skorzystać z nadarzają
cej im się okazji amnestji.

Natomiast równowartością w walucie 
złotówej, otrzymaną za dewizy, można v* 
każdej chwili dowolnie dysprnow ić, j< sl 
to przeto daleko bardziej celowe niż odkła
danie dewiz „na czarną godzinę" zwłasz
cza, że jak wiadomo, waluta zlotowa Ge
neralnego Gubernatorstwa została przez 
Bank Em isyjny w Polsce gruntownie u- 
stabilizowana i zabezpieczona.

Niezw rkle doniosły jest również fakt, że 
w myśl § 2. rozporządzenia amnestyjnego

rdtfone wa-tośri dewizowe 
wpływają do kas Banku Emisyjnego

w Polsce, - ' !: ^ rt? ii* ł t ó s  .tśtóbdts* i 
a dzięki temu bezpośrednio przyczyniają 
się do zwiększenia zasobów Generalnego 
Gubernatorstwa.

Kto zatem posiada majątek zagranicą 
lub wartości dewizowe w kraju, ten powń 
nien skorzystać z okazji amnestji z jednej 
enarony z© względów rorumowydi i w inte
res' 3 własnym, z drugiej strony jednak 
także w Interesie kraju.

Dla tych, którzy lekkomyślnie nie sko
rzystają u tej ostatniej sposobności upo
rządkowań a popełnionych przez siebie 
przestępstw dewizowyh i zlekceważą wiel
koduszny akt łaski Generalnego _ Guber
natora, nie będzie w przyszłości żądnych 
względów, ale czekać ich będzie jedynie 
kara ciężkiego więzienia.

Nowa serja strat Anglików w Norwegjl,
Berlin, 24 kwietnia. — Naczelna komen

da armji niemieckiej donosi:
Także i w ciągu dnia 22 kwietnia Angli

cy nie dokonywali prób wylądowania w 
okolicach Narvik, obsadzonych przez w oj
ska niemieckie. Natomiast angielskie siły 
morskie ostrzeliwały ponownie miasto i 
port.

Wojska niemieckie, zgromadzone w »- 
kolbach Drontheim, posuwały się na
przód, popierane przez lekkie okręty wo
jenne, docierając o 100 km na pćinoc- od
parły znajdu:ącego się tam nieprzyjaciela 
i zamknęły iinje komunikacyjne, wiodące 
z Namsos ne po'udnie.

We fiordzie Vaksdal zniszczono norwe
ską łoJź nafrolową.

~W okolicach Bergen i Stavanger trwają 
w dalszym' ciągu walki z rozbitemi od
działami wojsk norweskich. Przy tej spo
sobności wojska niemieckie zdobyły sześć 
dział.

W  rejonie na północ od (Oslo wojska 
niemieckie kontynuowały posuwanie się 
naprzód przez Amot i Lillehammer, mimo 
trudności terenowych i upuru nieprzyja ■ 
cielą. W  walkach wzięły skuteczny udział 
eskadry floty powietrznej. norwe
ski samolot został zn!szc-~ny.

U zachodnich wybrzeży Norwegji oraz 
na obszarach morskich w pobliżu Andals- 
ne» wojska niemieckie zaatakowały pono
wnie brytyjskie okręty wojenne i okręty 
transportowe. Mimo zaclętri obrony zato
piono jeden brytyjski kontrtorpedowlec ! 
jedsn okręt transportowy. Jeden z dal
szych hontrtorpedowców został trafiony 
bombą średniego kalinru, jeden z okrętów 
*ransportowych, pojemności około 5.000 
ten został zniszczony przez podpalenie.

Dalsze ataki bombowe kierowane były 
na „• iźuo d „orce  kolejowe w Dimbas i 
Grong w środkowej Norwegji, u: iz na roz
chodzące się z tych węzłów lin je : kolejowe 
oraz szosy. Dworre. tory kolejowe I szosy 
zastały zniszczone, a tein eannm uniemo

żliwiono nieprzyjacielowi operowanie w 
rejonie Andalsnes i Namsos.

W nocy z dn. 22 na 23 kwietnia odparto 
bezskuteczny nalot brytyjski na Aaxl- 
borg. Jeden z brytyjskich samolotów zo
stał zestrz luny przez artylerję przeciwlo
tniczą.

Pościg za łodziami podwodnemi w Kat- 
tegacie był sikutecznie kontynuowany.

Rozbudowywano \v dalszym ciągu oohro- 
uę portów norweskich.

Niemiecka łódź podwodna ostrzelała na 
wysokości S adlandet okręt transportowy, 
płynący w konwoju. Pojemność okrętu 
wynosiła 6.000 ton.

Na zachodzie nie było poważniejszych 
wydarzeń. Przeprowadzano akcje patrolo
we na pograniczu oraz loty wywiadowcze.

W  nocy pojedynczo samoloty wywiadow
cze nieprzyjaciela dokonały nalotu na za
chodnie Niemcy, (p)

Aflachć wojskowy Stanów Zedn. 
padi w Norwegii*

L iilin, 24 kwietnia. Według doniesień zo 
Szt*khilMU, amerykański attache wojsko
wy w Sztokholmie, Losey. został śmiertel
nie ranny podczas ataku bombowców na 
strategicznie ważny węzeł kolojowy An- 
dalsnes-Dombas-Llllehammór.

W  związku z powyższem donosi United 
Press, że tragiczny ten wypadek zastał 
spowodowany przez amego Loseya. Pod
czas gdy bowiem grupa osób, w której 
znajdował się Losey, udała się, w  czasie 
nalotu, do pewnego tunelu celem ochrany, 
to Losey pozostał nazewnątrz tunelu, aby 
obserwować na'ot i przy tej ■ karjl został 
raniony odłamkiem bentby, skutkiem cze
go zmarł.

Losey udał się do Dombas, aby obserwo
wać rozwój tocząc ,cL się •'am wypau^ów 
o#az kontrolę w «neg strategrieznie linji 
A idalsues DamDus-Lillehammer. (p)

Anglików.
Wymowne o?wiadc;-;er.:e w Izbie Lordów.

Amsterdam. 24 kwiitnm. 'odczas gdy 
brytyjska admirólicj.' przyznała się już do 
straty pięciu dalszych brytyjskich okrę
tów wo^nnych II podsekretarz stanu ad
miralicji Lord Hrnkey uznał nagle za ko- 
niecz-e ■ ■■•powiedzieć na posiedzi niu Izby 
Lordów bardzo obszorne -sprawozdanie o 
skuteczności niemieckie'* ataków przeciw
ko „panującej nad morzami" flocie króla 
Anglji.

Przed .,wymi kolegami wyliczył on, ku 
ich wielkiemu Zaskoczeniu, poważną ilość 
okrętów wojennych wszystkie1* klas, które 
w związki* z działaniami w r'i<*rwegti zo
stały zafopb ne, względnie uszkódzgn i.

Według, oświadczeń 'orda Haukey‘a za
tonęły u wybrzeżi No’ wcgji trzy kontry 
torpedowce, jedna ! idź podwodna i Jeden 
trawler admiralicji, czwarty kontrtorpe- 
dewiec „Hardy" został wyrzucony na ląd 
po odniesieniu poważnych uszkodzeń. Je
den krążownik i dwa kontrtorpedowce zo
stały poważnie uszkodzone, ale powróciły 
do swych o c tó w . Ok^ty linjowe „Re 
nonw” i „Rodney" ^tizymały trafienia, 
jak przyznaje to lord Hankey. Poza tom i 
cztery dalsze kontrtorpedowće odniosły

uszkodzenia. Trzy krążownik! zostały „za
sypane odłamkami bomb".

Gdy się tę listę strat porówna z komu 
nikatami naczelnej komendy arm ji # nie
mieckiej, wówczas, mimo usiłowania u- 
miiiejszenia rozmiarów strat, okaże się w 
całej rozciągłości, że straty tc nie są wca
le mniejsze W  każdym razie przyznać 
trzeba, że Lord Hankey w „wojem spiaw or 
zdaniu zbliżył sic do prawdziwego stanu 
rzeózy. Być może że w niedalekiej przy
szłoś-i usłyszymy z jego ust dalsze „od
krycia", jeśli tylko jego szef — Churchill, 
nie'-założy sprzeciwu przeciwko tak dalfe- 
ko  idącym oświadczeniom swego podwła- 
i mego.

fciosaml aracl: nismiecRle].
Rzymska prasa podkreślą eukceey 

lotnictwa niemieckiego.
(=) Rzym, 24 kwietnia. ,,90 angielskich 

Jednostek zatopili Niemcy -aled-fo w 10 
Óńiaćh.1"  Pod takiemi tytułami podnosi pra

sa rzyp. ska i wie+ny rezultat akcji nie
mieckiej w Skandynawji.

Rezultat ten, jak podkreślają w rzym
skich kołach politycznych, wskazuje nie
dwuznacznie jak słuszną jest teza niemie
cka u kruszeniu się floty brytyjskiej, któ
ra pod nieustannemi ciosami z dnia ua 
dzień traci coraz bardziej swoją przewa
gę, przy pomocy której Albion mógł do
tychczas ntrzvpiywać swoją tyranję na. 
morzach i trzymać w strachu państwa 
neutralne.

Obok tego b.Ransu strat angielskich pra
sa podkreśla sukcesy niemieckiege lotni
ctwa, które nietylko w silrej mierze przy
czyniło się do tych sukcesów, ale także 
atakowało z niszczącą siłą i rozbijało wy
sadzane n» ląd wojska angielskie.

„Lotnictwo niemieckie panuje zwycięsko 
nad całą norweską strefą powietrzną", ta
ki tytuł jednego \ rzymsKicb dzienników 
odzwierciedla nietylko doskonale oceni 
kół politycznych i wojskowych, ale także 
szerokich mas narodu włoskiego.

O tem, że w tych —arunkach piętnuje 
się jako .kiamsłwa bajeczki Reutera i Ha- 
vasa świadc-y choćby tytuł samieszczony 
przez „Tevere“, w którym wiadomości o 
zwyojęetwach angielskich określane są Ja
ko (yUiieû d*'. Ten sam dziennik omawia 
również kweslję winy ybuchu wojny, 
przyezem zamieszcza odbitkę artykułu 
Sauerweina, drukowanego w „Parfś Soir" 
w dniu 25 września 1939 r., w którym znaj
duje się zdanie, że „wojna była od długie
go czasu przygotowywania i ni ród angiel
ski życzył sobie je j rozpoczęcia".

Francusko-angielska propaganda, która 
od początku wojny miłuje winę je j wywo
łania zrzucić na Niemcy, została tem od
kryciem ponownie zaskoczona i przekona
na o swych kłamliwych metodach. To o- 
świadczenie Sauerweina złożone zaledwo 
w 20 dni po wybuchu wojny dowodzi, że 
straszna odpowiedzialność za wywołanie 
w ojny ciąży jedynie i wyłącznie na pań
stwach demokratycznych. Te fakty należy 
sobie zapamiętać > wyciągnąć z nici teraz 
i w przyszłości odpowiednie wnioski.

Samolot >ngeoiski zastrzelony 
pod Narwik.

(=)) Ferlin, 24 kwietnia. Jak donoszą s 
Narwik, w dniu 22 bm. został zestrzelony 
przez niemiecką artylerję przeciwlotniczą 
jeden samolot brytyjski.

Silne oddział; jednej norweskiej
złożyły brofi. ,U1

(=) Berlin, 24 kwietnia. W  górzystym 
terenie na południowy wschóu od Smvan- 
ger wb wtorek, po zaciętej walce z wojska
mi niemiecku* ii, silne oddziały * .Inej dy
wizji norweskiej złożyły broń. Ilość jeń
ców i zdobyczy wojennej jeszcze nie dała 
się obliczyć.

Admiralicja brytyjska przyznaje się 
do straty pięciu dalszych jednostek.

(—) Londyn, 24 kwietnia. Według doniesie
nia londyńskiej służby informacyjnej, brytyj
ska admiralicja przyznała się dodatkowo do 
straty pięciu dalszych jedynostek bojowych 
floty b-ytyjskiej.

ÓAŚ* NORMANDZKA.

Duchy morza
S-* Janie, ja się tak czegoś boję —  mówiło 

młode dzń.wczę, smukłe jak łania, w białym 
normandzkim czepeczku, do towarzysza, tę
giego rybaka, powracającego z nia ręka w 
rękę z nad morza.

—  Czegóż się boisz, Mar jo, przecież nieraz 
już v gorszą porę chodziliśmy nad morze, na 
zasadzki, a pamiętasz jak dzieckiem będąc 
śmiałaś się ze mnie, że się boję duchów mo
rza d straszyłaś mnie zawsz* niemi.

Dziewczyna uśmiechnęła się smutnie i rze
kła po chwili:

«r-.: Było to... widzisz muszę ci powiedzieć... 
mliiałam sen dziwny dziś... choć może... nie 
-powinnam o tem mówić.

Jan przeżegnał się szybko i spluną1 nie
chętnie.

—  Tful dałabyś spokój takim bajom. 
W  sny nie wierzę, chybaby mnie wywróży- 
ły. że za miesiąc pojedziemy do ślubu.*

Nie poło pracuję od czterech lat u twego 
ojca, nie nato ubłagałem go wikońcu. że zgo
dził się na nasze zaręczyny, aby jakaś mara 
psuła mi. szczęście! Tfu do djabła! ot, powiem 
ci coś lepszego — dodał po ' chwili — wiesz 
przecież, że okręt holenderski rozbił się tu 
przed dwoma dniami w pobliżu portu. Kąpi- 
tau płaci grubo za przenoszenie towaru ua 
drugi okrrt. Obiecał też znaczną nagrodę te
mu, kto w zatopionych kabinach znajdzie tor
bę z jego papierami Jeśli mi się poszczęści, 
co daj Boże, za dwie niedziele będziesz moją.

I porywając nagle dziewczynę wgórę, za
kręcił nią młynka.

—  Ho, ho, jak wam wesoło i to w 
dzień zaduszny. A kto w piątek się śmieje, 
ten w niedzielę łzy leje odezwał się w tej 
chwili głos trochę drwiący i tuż obok Jana 
stanęła druga dziewczyna.

Mar ja wzdrygnęła się i odsuuęła szybko, 
od Jana, który mnikną* coś pod nosem, a 
potem zwracając się do p-zybyłej, rzekł z nie
chęcią: v

— Zazdrość przez ciebie mówi panno Ma
gdo, ale Bóg każdemu coś udzielił, tobie dał 
pieniądze;, nam wesołość.

Nazajutrz Jan z Marją i ojcem jej starym 
marynarzom Jakóbem, przybili łódką do 
mSejsoa katastrofy i razem z innymi robotni
kami stanęli przy pompach, dźwigach i ło
dziach ratunkowych, nawpół zatopioenga* 
okrętu.

Na pochylonym śliskim pomoście, utrzy
mać się na nogach było niepodobna. Prze
ciągnięto więc liny, a uwieszony u jednej z 
nich kapitan, /klął, wołał, wydawał rozkazy.

Marja przyłączyła się do kobiet, przeno
szących mniejsze paki i przedmioty na ło
dzie ratunkowe. Jan uwijał się przy pom
pach, gdy nagle usłyszał głos komendanta, 
zwrócony do klilku tęgich, jak on chłopa
ków:

- Nuże chłopcy! dalej w wodę, schodka
mi do kabin: który z was znajdzie małą tor
bę między zatopiouęmd przedmiotami otrzy
ma 5r dukatów i... butelkę rumu.

— Zje djabła, kto ją odszuka; nażłopalem 
się już wody po uszy i ndc nie znalazłem — 
mruknął sternik.

—  Chyba rekinowi z brzucha ją dobę- 
dzie — odezwał się drugi głos;

Jan i towarzysze jego, uiezrażeui przestro
gami, rzucili się ku schodkom wiodącym w 
głąb statku, f kad dochodził tylko szum wo
dy wciskającej się każdą szczeliną.

Zatrzymał ich jednak kapitan, wybrawszy

tylko Jana i drugiego również sdnie zbudo
wanego chłopaka, kazał ich zaopatrzyć w nie
które prźybory nurków, jakie miano pod 
ręką.

Patrzyła zdała na te prz/go*owmia Marja. 
i zadrżała, domyślając się ich celu. Praca i 
ruch i koto niej ustały na chwilę, gdyż wszy
scy oczekiwali z ciekawością wyniku tej nie
bezpiecznej wyprawy.

Obaj nurkowie zmknęli w mgnieniu oka 
w ciemnej zalanej wzburzoną falą głębinie, 
ale już po chwili ukazała się ua powietrzu 
głowa towarzysza Jana. Był przerażająco si
ny, a uczepiwszy się konwulsyjnk liny, któ- 
- 1 n u  rziconr. padł dysząc ciężko w ramio
na jednego z żeglarzy.

Jana nie było widać i biedna Marja stała 
teraz z szeroko rozwartemi źremcami wpa
trzonemu w wodę. Wreszcie rozchyliły się 
fale i ukazałą się najpierw ręką pasująca się 
z prądem, a za nią i druga szukająca opaf- 
cia.

Majtkowie skoczyli z pomocą i wyciągnęli 
biedaka ua pomost pół martwego

Szlj wniojącemi rękoma spruał ha pier- 
sach koszulę, mstami chwytając powietrze.

— Hurra! —- krzyknęli marynarze, wydo
bywając mu z zanadrza niewielką torbę.

—  Szklankę gorącego gr**gv i suchą blu
zę! —  zakoroend srował kapitan. —  Zuch z 
Ciebie nie 50, ale 60 dukatów wypłacę ci 
przy obrachunku i sam wypiję za przyszłe 
«zczęście i przyszłe potomstwo, dodel ru
basznie. patrząc z pod oka na krzątającą się 
przy Janie Marję, — ale teraz do roboty 
dzieci, do roboty!

Tan wseól, szczęśliwy, odzyskał wnet ener- 
gję 1 siłę, ale Marją nie mogła tak prędko o- 
trząsnać się z odri»sionych wrażeń. Jeden 
z .majtków szturknął ją w bok, nagląc do 
pracy. Podążyła więc ku łódkom i stanąw
szy urn wąskb.j desce, po której chodzili ro

botnicy, obejrzała się raz jeszcze za Janem, 
Uij iżając, iż w tejże samej chwili nad
chodzi druea kobieta z wielkim workiem na 
plecach.

Marja putrącona zachwiała się, a nie znaj
dując oparcia runęła w morze.

Rozległ się przeraź] iwy krzyk o pomoc, a 
zanim jednak krzyk ten tłumiony wrzawą 
na okręcie | łoskotem morza, doszedł do u- 
’.zu Jana, zanim robotnicy zrozumieli o co 
chodzi, było już zapóźno. Napróźno trzech 
majtków rzuciło się w morze, napróźno Jan, 
któremu rozpacz podwajała siły, przez czas 
dłuższy borykał się z falami —  ne znalezio
no nawet ciała nieszczęsnej dziewczyny, — 
gdyż prawdopodobnie uwięzło ono wśród 
szczątków zatopionego okrętu.

Jana wydobyto pV to tylko, aby razem ze 
starym Jakózem, ojcem Marji, przeklinał ży
cie i ten dzień, co go łudził obietnicą szczę
ścia, a wydarł mu skarb najdroższy, jaki po
siadał.

Trzeci rok mijał od chwdi stasznego zgo
nu narzeczonej Jana, nadszedł rnów dzień 
żałoby poświecony pamięci zmarłych.

Poeasły światła, przebrzmiały eeba drwn- 
nów i pacierzy, a Jan nie przybył tym razemi 
aby jak zazwyczaj uczcić wspomnii niem tę, 
którą kochał.

Późno w noc dopiero ukazała sie w pobli
żu przystani małą łódka i płynęła spokojnie 
ku brzegom, srebrną ścieżyną, która jej księ
życ wskazywał.

Na przodzie łódki Magda pierałs miłośnie 
swą głowę ua ramieniu Jana.

A gdy przepływali koło miejsca w którem 
niegdyś utonęła Marja, zajęczały fale z “kar
cą tumioną i podniosy się gniewnie, jak gdy
by łódkę pochłonąć chciały, ale wneł opa
dły łzami.
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z d o b y t o  M g c w ?
Krak6w, w kwietniu 

1 Dzisiejsza preponderencja A nglji i 
Francji w sal resie koloruj' datuje się z po
czątkiem X IX  w., kiedy te państwa euro
p e jsk o  poczęły dochodzić do przekonania, 
ze .swój przemysł i handel muszą oprzeć na 
Wielkich rezerwo arach surowców, chociaż 
•Tuż poprzednio, począwszy od X V I w., t. j. 
głównie od chwili upadku potęgi kolo ojal- 
npj Hiszpanji oba państwa coraz silniej o- 
hejmowały lolą je j i krok i za krokic/n 
rozszerzały sferę swoich interesów. uak 
wiadomo założyli Anglicy „kompanię In 
dyjską“, która wywarła wpływ ekonomi
czny na ( 'brzymich połaciach dalekiego 
Wschodu, Francja natomiast już w XVI! 
W. utrzymywała żywe stosunki z państwa 
mi afrykańskiemi, f prze:! ewszystkiem 
Marokkiem, Algerem i Tunisem.

Zanim w tych krajach wylądowały 
uzbrojone wojska, popi-zcdzill ich liczni 

kuocy i Hcz.ie faktorje,
czyli kantory kupieckie pro wadzące rozle
głe interesy. Był nawet okres przyjaźni 

' Przysłowiowo wrogiego JUurop-e półksię
życa z Francją, a mianowicie wtedy, kiedy 
Franciszek I król francuski prowadził 
wojną na śmierć i życie z Karolem. V  ceśaj 
rzem niemieckim i starał się zorganizować 
przeciwko niemu Porte Ottomańską,

3óźniej, gdy stosunki znów inaczej się 
ułożyły, poczęli Francuzi

coraz M nłrlej naciskać na rorbójnlczs 
państwa północnej Afryki.

Zwłaszcza w lataoL- 1663- -1694 floty fran
cuskie nieraz poskramiały piratów mor- 
kiach; zmuszając zwłaszcza Alger do za
warcia licznych umów i _ zaprzestania, 
przynajmniej częściowego, ciągłych napa
ści. Mimo to jednak wymuszał Alger, za
równo na Francji, jak Uż na innych pań
stwach Europy opłacanie okupu,

a w dalrcym ciągu pirackie okręty 
alger*kie uwijały sio po morzu 

Sródzlenrnem,
napadając na flotę europejską i łowiąc 
■unwolników, których następnie trzeba by
ło wykupywać, Vypaclek t l i  zdarzył się 
również pewnemu oficerowi napoleońskie
mu, któ^y towarzyszył cesarzowi na wyspą 
Elbę, gdy zatkano mu jego synka, który 
następnie uciekł z niewoli do Francuzów 
i pod nazwiskiem ganerab J a isnfa ode
brał dużą i olę w dalszych walkach. Co 
chwilę państwa europejskie zmuszone by
ły czynić wyprawy wojenne d ,  Algier, ee- 

/ lem poskromienia handlu niewolnikami. 
Tak zbombardował A lger Admirał angiel
ski lord Exmouth w roku 1816; a w  roku 
1834 Frmncuzi wy słeli flotyllę do Algeru, 
celem uwolnieniu jęczących w niewoli 
chrześcijan. , , ,

Wobes tego, że Francja jako najbliższy, 
sąsiad Algeru coraz unrdtsiej występowa- 
In w  obronie interesów innych państw

I przejęła na sleMo rolę oplrkunti 
również floty papieskiej,

ostateczna walka mi^tey Algerem a  Euro* 
pa rozegrała się na ndcini u francuskim.

Stosunki obu państw były niazwyhte t1®- 
jnęzone. Jednym Z powodów była sprawa

dwóch bogatych kupców żydowskich, 
handlujących mozem.

którzy dostarczyli Francji wielkie i lo ś ć ! 
rurwar o, otrzymując iotychczaa tylko a 
eonta. Kupcy ci, Bacri i Busnach, zw raoali 
się wielokrotnie o** fnaiiuusfciego skarbu, 
prosząc o zapłacenie 24 mlljonów franków, 
otrzymali jednak tylko iledem 'A .ub-c te
go, że dey Algeru był sam. wierzycie Lem 
spółki kupieckiej Bacri.—Busnach, iryto
wał Mą, że jego dłużnicy nie otrzymują nr- 
leznych sobie pieniędzy i nie mogą zapla 
ció mu leleżytości Deyem Algeru był 
wtedy Hussem,' który objął rządy w roku 
*818. Był to człowiek prosty, dziki, który 
w  doditku cierpiał n  rodzsi manii prze
śladowczej, a mianowicie był przekonany, 
żei powodem nlew ypłac* mia przez skarb 
1 rsncuski należności ypółce Handlowej jest 
interwencja francusKiego konsula P otra 
Deval. Nmisiai on ostra notę do ministra 
®Pra vv zagranicznych Francji i czekał t:'a - 
śnie na odpowiedź. W czasie świąt Balchi- 
f am zgłosił Się do Deya konsul francuski, 
by mu złożyć życzenia. Dey zapyftał go ozy 
Przynosi odpowiedź od swego rzĄdu. Na 
odpowiedź fegatywną zareagował ostry- 
mi wyzwiskami pod adresem rządu Iran 
Buskiego a gdy konsul nie ruszał się z 
^ 'ejsoa, , , _

uderzył go wachlarzem, 
którym opędzał się od much, 
a zdobnym w pióra pawio.

To słynnie uderzenie wac llarzem miało 
miejsce dnia 27 narca two.ząc dla
Francji „casus bełll" wobec Algeru. Dnia 
11 czerwca tegoż roku eskadra floty fran
cuskiej pod dowóztwem kapitana Collet 
zjawiła się przed po^tam Mgersklm, żąda
jąc ziadośćuczj nieuia, a wobec odmowy 
Husseina przystąpiła ćte blokady, 4-go paź- 
dziernilca tegoż roku zaatakowało 11 okrę
tów, algerskich marynarkę francuską, a 
po dwóch godzinach walki, musiało się co 
fuąć. Niestety, zamiast atakować Air “ 
Emncnsa. postanowili kontynuować b l

dę. W  ten w u»óh przeciągała się cała sura- 
wa, ni6 dając żadnych korzyści.

Pómiinó silnego sprzeciwu opozycji w 
parlamencie francuskim i krytyki prasy,

król Karol X, biorąc całą odpowie- 
dzielno^ za wyprawę, nosfanowił 

wypowiedzieć wojnę Algerowi
i skończyć z tern „gniazdem piratów*' raz 
na zawsze. Podobnie j,ak w sprawach cen
zury prasowej, tak też i _w tym wypadku 
postawni Karol X  na swojc.ru, chociaż mi a t 
wielu przeciwników. Był to więc akt dyk
tatury królewskiej, j ak się okazało, nie
zwykle szcząsrwy.

8 lutego 1828 podpisuje Karol X
rozkaz mobilizacji.

W  przedednia ekspedycji poczęła wielkie 
trudności robić Angljg nie chcąc dopuścić 
do zdobycia tak ważnej placówki nad mo
rzem Siódaieiunem. Owcaesry minister 
spraw zagranicznych lord Aberdren r sał- 
townie sprzeciwiał się wyprjwij, żądając 
na wszelki wypadek udziału w niej jCnglji, 
natomiast premjer książę Wellington był 
zdania, że Alger- jest nie do zdobycia, bo 
też nie przeszkadzał Francji.

Chcąc zainteresować swą wyprawą całą 
Europę, zwrócił się Karol X  do wszystkich 
dworów europejskich cyrkularzetr z dnia

13 marca, przedstawiając ważność v ypra- 
wy dla Całego chrześcijaństwa.

Dnia 25 maja flota francuska wypły
nęła na marze: obejmowała ona 66ti Je
dnostek, z których 7 byłe parowców — 
wioząc trzy dywizje pud dowództwem 

barona Berthezene, hr, Loverdo i 
ks. des Cars.

14 e^erwia wylądowały wojska francuskie 
W SldkFerruch, Pierwsza bitwa, jaką sto
czono z wojskiem algersttem, obejmują
cym 60.000 ludzi, odbyła się pod Scaui i 
18 czurwca. Bitwa ta dała Francuzom peł
ne zw jc./ytwo, pozwalając posunąć sie da 
lej pod Alger. Oblężenij fortu Sułtan — 
Kallasi na poludmie miasta Algeru trwa
ło 5 dni. Sześć potężnych bateiyj poczęło 
4 lipca o godzinie 3.45 rano cstrzeLwać 
fort, a '» goidzinde 10- lej zamilkło 58 iirinat 
nieprzyjacielskich. Dowódca fortu widząc, 
że nie da sie go utrzymać, owakuowcl go 
z ludzi, pOBortawiająu tylko rannych i tru
py oraz murzyna, któremu nakazał wysa
dzenie foito w powietrze na wypadek gdy
by weszli Francuzi. Murzyn przerajony 
sytuacją wysadzi! fort jeszmc puzed wkro
czeniem Francuzów, oszczędzając im przy
krej niespodzianki. Wkońcu doszło do per- 
trakcyj mdetiizy de^em Algeru, podczaj 
których ułożono 5 punktów kapitulacji.

Alger — Panorama miasta z lotu pta,.a.

Bazar w Algerzę.

Fiskra iAInBrj 'l —. VVIdok ogólny.

Przed hotelem „Algerja".

T ostajnowiono, że wszystkie forty alger- 
skie zastana oddane w ręce wojska /ran- 
cuskiogu, że dey zachowuje swój majątek, 
pozostając pod opieką Fmmuaów, ze ze
zwala się na. wolne wykonywań e praktyk 
religijnych Mahometan.
Dnia 5 lipca 1830 odbył genorai Bouimoni 

wjazd na czele w ojsk , no Algeru.
a chorągiew z burbońskiemi lilj«m i zosta
ła wciągnięta na maszt w pałacu deya. Dey 
AJ gem  siadłszy na okręt. „Joanna d‘Are", 
wyjechał do Neapolu, żabierająo ze sobą 
ewoje 4 żony, swoją cóike i swoją fawory
tę Aminę, jak też świtę złożoną ze stu uśób.

Znaleziono w piwnicach pałacu deya 48 
miijcnów franków w złocie, a poza tern 
wielo bogactw, których trudno obliczyć, 
Wkrótce po zdobyciu Algeru otrzymał 
generał Bourmort przez specjalnego ku- 
rjera wysłanego z Paryża nominację na 
marszałka Francji i w pudle z niebieskiej 
skóry buławę marszałkowską.

V' *ymże czasie
wybuchła we Francji po podpisaniu 
przez Karola X  ustaw prasowych 

rewolucja lipcowa,
o której dow iedziamo się w Algetze dopie
ro II  sierpnia. Generał Bourmont wierny 
swojemu królowi uważał za stosowne zło
żyć dowództwo i wsiamszy na okręt au- 
strjacw . udał tię do Europy, Dalsze losy 
Alger*u{ przyszła koiorizaeja i założenie 
npwych miast, należała już do r aotąpnego 
króla Lunwika Filipa.

W  tan sposób niezwykle niepopularny 
Karol X  zdobył ważną placówkę kolo oj al- 
ną, rozpoczynając ere dalszych zdobyczy 
w Afryce i w A zji x . Ł

W ESOŁY KĄCIK.
GRZESZNIK.

Maksyma Gorki ja  po śmierci jego ojca 
wychowywał dziadek, w duchu wysoce re
ligijnym. Pewnego dnia odezw ał się dzia
dek do wnuka:

— Aleksy, obawiam sie, że m j w niebie 
nie spotkamy sic razem.

Młody Gorkij popatrzył ze współczuciem 
na dziadka i zapytał:

— .Czy tak ciężko nagrzeszyłeś dziadku?
MAŁ2ENLTWO z  m ił o ś c i 

I ROZSĄDKU,
Pewien młody książę włoski rzeki raz 

do d‘Aunuuzda:
— Znam pewną bogaią niewiastą, której 

woale kocham: czy powinienem się z 
nią ożenić?

DAnnunzio odpai ł:
— Ożeń się pan z nią z rozsądku i  miło

ści
— Jakże to możliwe? — zapytał, ździwio- 

[ ny książę
—- Bardzo proste — potwierdził d‘Arnup- 

zło — niewiastę niech pan poślubi z roz- 
| sądku, a pieniądze z miłości.

WYROZUMIAŁY.
Żebrak puka dc drzwi i przedstawia się 

[ jako podróżny, który potrzebuje jakiejś 
starej odzieży. Gospodyni mów:

— Niestety, nie mam nic, próc-, starych 
| spodni, które trzebaby pozeszywać i poce- 
I rować.

— Nic nie szkodzi, proszę pani, ja  zaeze- 
[ kam.

CIERPLIWY.
Dozorca wiązienny do wiczmu skazane

go na śmierć: .
-  Go chciałby pan mieć na ostatnią ko

lacje? ,\'M
— Przepiórki nadziewane Winogronami,
— To bi idzie trudno — bo przecież wiuo- 

grnn ani przspiómk jeszcze niema.
- To mc, pauie dozorco — ja  poczekam 

do jesieni.
NADKROWA.

o Mieszczuch: —  Dlaczego ta krowa jest 
przeiaźliwic chuda, kiedy inne. któr° się z nią 
pasą na tej samej łące są takie pulchne9 

Pastuch: — A bo bestyja żre samom tylko 
śtyrolistnom konicyne.

I
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P  . ' s s o l i n i e g  .
(—) Rzym, 24 kwietnia. „Pracować i 

zbroić ii«“ — tak brzmią olbrzymie tyti* 
ły rzymskich imienników, V . ■« stawiają 
hasłu rzucone przez Mussolinisgo do na
rodu włoskiego na uiele opl: ów demon- 
stracyj I uroczystości, Jakiemi faszystow
skie Włacłty ubchodzifr z oknzM 2693 ro
cznicy załaźenia Rzymu swoje święto pra 
cy i rasy.

W  związku z tern „Tevere“ podn reśla, 
że w historji narodów zawsze przychodzi 
taki moment, kiedy stają one przed pio- 
blemem: „K roczyć naprzód, czy pozostać 
w tyle?“

Przed taką decyzją stoi dziś naród wło
ski. Jego siły i potąga potężnie wzrosły, 
ale jeg. teren życiowy pozostał tak1 sam. 
Zamknięte na morzu, do którego dostępy 
są w rekach obcego mocarstwa, W łochy 
nie mogą należycie się rozwinąć w takim 
stopniu, jaki By odpowiadał ich wzmożo
nej sile, a „akze nie mają zabezpieczonego 
dowozu, koniecznego dla otrzymania się 
przy życiu. Jasnem jest, £e tak' stan nie 
r ioże trwać zawsze i że dzień rozstrzyga
jącej zmiany dla narodu włoskiego jest 
już bliski.

Prasa poniedziałkowa podkreśla dalej 
zwycięski bilans działalności niemieckie
go  lotnictwa, uniemożliwiającego skutecz
nie rozpaczliwe próby lądowania wojsk

brył rjskich i które jak stwierdza „Popolo 
di Roma“ w tytule, zupełnie sparaliżowało 
sl rategiczne plany mocarstw zachodnich.

Odnośnie c o sytuacji w Norwegji wy
mieniony dziennik podkreśla niepo ostrzy 
many pochód naprzód wojsk niemieckich 
i druknje sprawozdanie swojego korespon 
denta w Oslo, który m. in. oświadcza, że 
zachowanie się króla spowodowane _ rada
mi filogermauskiej kliki doradę'w  jest o- 
twareie potępiane przez Norwegów.

Słyszy się na każdym kroku głosy, że 
Nygardsvo'd i członkowie norweskiego 
gabinetu nie tylko reprezenfują Norweg;'ę, 
rle i Anglję. Naczelny redaktor jednego 
z wielkich dzienników w Oslo, wyrażają
cego opinję przynajmniej trzech czwar
tych narodu norweskiego, oświadczył mu 
dosłownie: „Ui panowie nie zadowolili się 
jeszcze tern, że "ostawilj Noiwegję w sze
regu ofiar Wielkiej Brytanji, £ le nadto 
cncą przelewać kręj norweską dla spra
wy Albionu. To boli nas dzisiaj najwię- 
3ej“ .

Korespondent dziennika dod ije, z« woj
ska niemieckie używają dotychczas meto
dy perswazji zamiast siły i że także nie
mieccy lotnicy ■•zncają na jozbite oddzia
ły  norweskie nie bomby tylko ulotki, wzy
wające żołnierzy norweskich do składania 
broni. (p).

Dezpieczcfistwo i wolność .n  morzu
SrOdziemncm.

Opinja „Gazetta del Popolo“ .

Hnw Daitfi pigule 
ionoalnle.

Naoczne “ rażnh neutralnego dzienni
karza.

(= ) Belgrad, 24 kwietnia. Kopenhaski 
prz6dsta\vmiel zagrzebskiegu dziennika 
„Jutarnji List“ przesyła bardzo obszerną 
kore sp mdencję o nowej sytuacji w Dnuji-

Stwierdza on, że jakikólw^h opór ttaiji 
i.r-uwko wojskom niemieckim byłby

tMisensrm. Każdy inny rząd duński mu
siałby w tej 'samej sytuacji powziąć taką 
tamą decyzję. Fałszywym byłby także ^ąd. 
że Danja znajduje się obecnie pod pano
waniem nieruieckiem. Niemcy i Danja za
warły pi rozumienie, które obie strony 
wypsfniają lojalnie i dobrowolnie. Danja 
ma w dalszym ciągu pełną możliwość sa
modzielnego i swobodnego życia. Porząd
ku przestrzega w całym kraju policja duń
ska. P ras ' i rad jo  musiały wprawdzie 

■ swoje metody p •zystosować do nowych 
warunków, jednak Niemcy zupelnin się de 
tych spraw nie mieszają.

Wskutek tego duńska opinja publiczna 
uspokoiła się, a równocześnie iłatw iono 
je j zorj entowamie się w  nowej sytuacji. 
Całe życie rozwija się normalni* Lu.iuość 
wykazuje zdrowy optymizm i patrzy z peł- 
nem zaufaniem w przyszłość.

Wj dalszym ciągu jugosłowiański dzien
nikarz podkreśla przedewszystkiem dosko
nalę porozumienie pun.iędzy wojsk .m l. 
oibir ieckiemi i duńską ludnością. Nien i c- 
cy żr\r,derze płacą w sk* pach specjalną 
wr (utą, za którą l.jpcy otrzymują w ban
ka”^ równowartość po kursie 2 korony za 
jedną markę. PozaWn wojsaa niemieckie 
zaopatrują się z własuycn zapasów. Środki 
żywności nadsyłane są codziennie i rngu- 
larnie z Niemiec. Pomiędzy wojskami duń- 
skiemi i niemieckiemi obowiązuje wza'e 
mnę pozdrawianie się. Sprawozdanie 
Fli lerdz-i wkońeu, że ludność duńska w 
pełni zaaprobowała postępowanie swego 
rządu.

Niemieccy lotnicy nad wsciiodniem 
wybrzeżem Anglji.

(= ) Amsterdam, 24 kwietniał W  poniedzia* 
łek wieczorem —  jak doroszą ze Źródeł an
gielskich —  zauważono nad południowo- 
wschodnijm wybrzeżem Anglji szereg samo
lotów nieprzyjacielskich. Również doniesio
no o przelocie samolotów nieprzyjacielskich 
nad wschodniem wybrzeżem Anglji.

Miełnkcko-^zwedzkie rokowania 
gospodarcze.

(= )  Sztokholm, 24 kwietnia. Cęłem omó
wienia bieżących zagadnień, wynikających ze 
stosunków gospodarczych niemierko-szwedz- 
laich zebrali sie w dnin 23 kwietnia w Sztok
holmie członkowie niemieuku-szwedzkiej ko
misji rządowej.

Wykrycie żydowskiego arsenału broni 
w ^rozoiim ie.

(=) Aleksandretta, 24 kwietnia. \T Jero ■ 
Bołimie Wykryto wielki irsenal broni, 
który żydai ukryli pr i  ziemią. W . arse
nale tym znajdowały się bomby, karabiny 
i amunicja, (p)

ri&rwesM parowiec zatonął.
C” ) Amsterdam, 24 kwietnia. Wedlu"  

doniesienia Reutera z Londynu, norweski 
parowiec ;;Bravoire“ pojeń riośei ltob ton 
zatonął na skutek eksplozji koło południo
wo-wschodniego wybrzeża Anglji.

20 ludzi z załogi, liczącej 24 otób straciło 
przy tern życie, (p)

Jazda do Anglji równa się śmierci!
(=) Amsterdam, ’Ji kwietnia. W edług 

komunikalU londyńskich towtuzyatw u- 
Viezpieczeniowych ponownie podwyższono 
smacznie t iryfę i premje ubezpieczeniowe 
od wypadków spowodowanyeh wojną na 
okręty, (p)

Srrowti ograniczeni^ dla dzienników 
angielskich.

Angielski przemysł papierniczy dotkliwie
ucierpiał na skutek wojny w Nmwegji.
tj 0 Amst rdam, 24 kwietnia. Wzrastają

cy brak celulozy i papieru w Anglji, spo
wodowany okupowaniem Norwegji przez 
Niemcy, zmusił ńz enniki anglelwie da no
wych oszczędności.

Po zmniejszeniu objętości dzienników 
do możliwie najmniejszych rozmiarów, w 
poniedziałek dzienniki .młyńskie zawia
domiły swoich czytelników, że w przysz
łości nie będą mogły dostań zat publiczno
ści misiu w wielkich i ściach, które w ra* 
cle ntesprzedania przyjn.rwano z pow.ro- 
ftem. Wskutek togo dzieuniki pros: ą  swych 
czytelników. &oy zaprenumerowali pisma 
na stała, (p)

Bezskuteczny angielski atak bombowy 
na Stavringer.

{= )  "erlin, 24 kwietnia. Jak obecnie pb- 
ilano do wiadomości, w dniu 22 kwietnia 
wykonali Anglicy bezskuteczny atak bombo
wy na lotnisko w Stavanger. Dwa samoloty 
angielskie zostały zestrzeloną.

(=) Medjelaii. 24 kwietnia. — „Gazetta | 
doi Popolo" poświęca a .ty kul wstępny sy
tuacji na morzu >ródziemnem. Podczae 
kiedy Jeszcze szaleją walki we rjordach 
Norwegii — pi-ze największy dziennik tu- 
ryńeki — Anglja, a jeszcze bar u ziej F.an- 
cja zwracają swoje epojrzr.r i rta morze 
Srótfzfomne a .wła zeza na Włochy.

W ybitne osobistości polityczne Francji 
zwracają się przeciwko Włochom od chwi
li, kiedy spostrzegły się, że W łochy nie 
dadzą się użyć jakc narzędzie do gry j ‘ ie- 
gnmonję Anglików. W  r. 1935 zmobilizo
wano tradycje Anglji i Francji, aby prry 
pom ocy wstrząsów i środków ucisku n na
wet, w razie konieczności, i przy użyciu 
przemocy, zmusić Włochy do stosowania 
się do życzeń Anglji. Na wroadek jporu 
W łochów przewidywano zaciśnięcie Wło. 
chów obręczą blokady i zadławieni®' ich w 
ich własnem morzu.

I  róba zadławienia nie udała się, ale sto
sunki pozostały niezmienione Zbyt często 
mówi elę obecnie w prasie brytyjskiej i

i = )  *vledjolan, 24 k wietnia. . Regime ras- 
cista" kieruje pod 9 iresi m Anglików s. * ■ 
reg zrnytań I kwnkluzyj, które swoją 
otwartością i szczepem przedstawieniem 
faktów nie itogą wzbudzić zadowolenia i 
radości nad br.. jaltii Tąmlży I Sekwany, 

Dzienniki brytyjski* pisze dzdennia kre- 
monećislfi — skaiżą się na ton prasy wło
skiej, która pozwala sobie nie dawać wia
ry bezmyślnośeiom i zaprzeczeniom admi
ralicji brytyjskiej. Jest całkiem nr tu rab 
nem, że W łcohy spoglądają z sympatją na 
Niemcy — awego sprzymierzeńca -  i 
szczycą się ich sukcesami wojskowemi i 
politycznemi.

Od początku w ojny wywołanej przez An
glję, Niemcy kroczą od sukcesu do sukce
su. Ozyż można zaprzeczyć, że osłayyiona 
blokada, posiadająca zbyt wiele luk ł 
dziur jes-t podobna do koe za zanurzonego 
w wodę?

Jest prawdą bzy nie, że A uglja, skutkiem 
niemieckiej ancji obi innej do 25 marca 

-straciła już 10-tą część cc lego zdolnego 
do użytku tonażu statków handlowych? 
Angielski poseł Shinwell udowodnił to w 
Izbie Gmin. . . . »

Jest prawdą czy nie, że usiłowania mo
carstw zachodnich skłonienia państw rvu- 
trulnych do przystąpienia do wojny w ich 
służbie rozbiły się, i ze flota angielska po
niosła na m oi zu t-ćluuenem ciezką poraż-

francuskiej o niebezplecznem nałożeniu 
Włoch nad morzem SróJziomnem I o wraż
liwości ich r.ybrzeży- o łatwości zabloko
wania Włoch, anty odciąć im połączenie z 
resztą imperjum. Powinno się zatem do
stosować do życzeń Anglji, albo zgodzić 
się na zadławienie. To jest właśnie dyle
mat, który Anglja i Francja c.-ują się npo- 
wazniooe przedstawić Włocho-m do zade
cydowania.

Obecnie W łochy są w prawie zailaó py
tanie każdemu Francuzowi i każdemu An
glikowi, czy Wiochy, Jako wielki i wolny 
naród, megą znieść tego rodzaju dylemat, 
czy Włochy moją pogod -f£ się z takim sta
nem rzeczy, z którego taki dylemat wy
pływa? Nie cŁod&i wcale o to, aby zapy
tać czy W łochy w rejonie morza Śródziem
nego mają nająć stanowisko przodujące 
ozy rówm,uprawniono. W łochy domagają 
się, ©o j©Ft prawem każdego narodu, bez 
pieczeństwa i wolności i nie życzą sobie rta 
swem morzu, na morzu Rzymu, Wenecji 
i Genui żadnego innego „władcy mórz".

I ką i doznała dotkliwych strat od lotnictwa 
niemieckiego i Admiralicja tryiyjdka te- 

i mu przeczy, ale cały świat o 'ei" wie. Fak
tem jest, że Niemcy a nie Anglja zwycię
żały dotychczas w Norwegji.

Musimy by ć wdzięczni Anglikom, żt przy
pomnieli teraz Włochom, iż są więźniami 
morza Śródziemnego. Wynika z tego, że 
nie jest możliwem żyć dalej pod naciskiem 
gróźb i represyj Wielkiej Brytanji. An
gielskie przechwałki zoltały roa trąbi one 
w świat naprawdę w najbardziej nieodpo- 
wednim cau&ie, kiedy cały świat już zau
ważył, iż potęg na maruu stanowi atut 
bardzo wątpliwej wartości wobec sił po
wietrznych.

O „przyjacielskim s';osunku“  Anglji wo
bec W łoch lepiej nie mówić, ponieważ 
wszyscy jęsroze mają świeżo w pamięci 
dzieje włoskiego przedsięwzięcia w Abisy. 
njl, w czasie którego nie wiedziano nad 
ezem więcej się litować, czy nad dwulico- 

-wością, czy nad obłudą Anglji wobo 
Włoch. Również wojna hiszpańska zakoń
czyła się dopiero niedawno, a jpk wiado
mo Anglja, t/raz z uległą robie Francją, 
zajęła w niej jasno i otwarcie stanowisko 
pr. ciwko faszyzmowi 

Niech w Londynie przyjmą do "na dom o 
śei, *6 ani groźby ani namowy o rzekomej 
„tradycyjnej przyjaźni" nie wywierają na 
W łochy żadnego wrażenia.

transportowiec atakujące go samoloty, 
niemieckie odeprzeć ogniem ż dział prze 
ciwlotniczycb. Bezbłędnie, jak na placu 
ćwiczeń, zrzucali lotnicy nlemłaccy swoje 
bomby na cel. Transpod-r iec położył się 
na lewy bok i wkrótce zatonął. Dalszy 
transportowiec pojemnośi-ń około 5000 ton 
został zniszczony przez wywołanie na 
nim pu: ai u. Także i tu lotnicy niemieccy 
wykonali całą pracę.

N tH r o fflw s z; p o d ś i
(= ) Amsterdam, 24 kwietnia. Na posie

dzeniu Izby handlowej w Bradforó prezes 
tejże omówił cytaację ,yeh firm brytyj
skich, które utrzymywały szerokie stosun
ki handlowe z krajami skandynawskiemu 
i bałtyckiemi przeo wkroczeniem aiemiec- 
kieb wojsk do Danji i Norwegii.

M. in. oświadczył on, że obecnie komu
nikacja okrętowa pomiędzy Anglją a kra
jam i skandynąwskiemi i batłyckiemi jest 
zupełnie rozerwana Z drugiej strony je 
dnak różne brytyjski s firmy wywożÓwe 
posiadają w tych krajach północnych bar
dzo znaczne majątki. Mówca wyraził na
dzieję, że rząi angielski uczyni coś dsa 
tych angielskicp przedsiębiorstw. W kro
czenie Niemców do Danji i Norwegji spo- 
wod iwało, że dalsza część brytyjskiego 
kapitału eksportowego wpaKa w ręce nie
przyjaciela i to w czasie, kiedy Anglja 
potrzebuj" wszystkich swoich kapitałów 
zagranicznych.

Również dalszy mówca na posiedzeniu 
izby handlowej wskazał na to, że strata 
angielskich kapitałów na terenach zaję
tych pi-cez Nirmców Jest dla Wielkiej 
Brytanji dotkliwym ciosem, (p).

Dwa dalsze parowce bryt. zatopione 
bombami lotników niemieckich.

(” ) B“rlln, 24 kwietnia. W  czasie ata
ków niemieckich samolotów bojowycL w 
dniu 22 kwietnia zostały zatopione dwa 
dalsze brytyjskie parowce handlowe eel- 
nemJ trafieniami bomb. Parowce miały 
pojemności od 4 do 6 tysięcy ton.
— Białecki

Wykrycie olbrzymieg * oszustwa 
podatkowego w Chicago.

Chicago, 24 kwietnia. W  największym pro- 
eesie podatkowym amerykańskiej historji 
kryminalnej, który tocz; się obecnie w Chi- 
eagó, przyznał się żydowski wydawca dzien
ników Moses Annenberg z Flladtlfji, t e  jest 
winnym za rtirzaj iaeenie podatków związać- 
wyeh za rok 1936, które to podatki s,ęgają 
kwoty 1.200.000 dolarów.

Natoroiasf prokurator twierdzi, że Annen
berg w okręsiy od r. 1932 dc 1936 oszukał 
skarb państwa na kwotę 3,200.000 dolarów, 
co razem z 50 proc. kaiy 6 proc. ia  zwłokę 
tworzy kwotę pięć i pó? miljona dolarów. —  
Wspólnik Annenberga Hagner, alias Samuel 
Goldfarb i jedenaście dalszych osób oskar
żonych jest o współudział w tem oszustwie.'

Katastrofalna eksplozja pod Lille.
(= )  Bruksela, 24 kwietnia W ab. - łorek 

wydarzył się na szusie opodui miejscowości 
St. Ljger pod Lyonem poważny wypadek 
wybuenu, skntkiem ezegi w promieniu oko
ło kilometra zniesione -ustały dachy z wieln 
domów.

.Wiele domów, w tej liczbie wielki maga
zyn, oddalony o ok. 200 meti ów od miejsca 
i atastrofy, uległo zniszczeniu lub zburzeniu. 
Jeana <Moba, która w chvTili wypadku znaj
dowała si ; na szosie, została rozszarpana, zaś 
jedna kobieta i pewien robotnik rolny od- 
ńieśl' poważne obrażenia.

śp-Jerteina katastrofa kpt. iotnlc. va 
Henke.

(*=) UOrilił, 24 kwietnia. W  poniedziałek
ptaettpoli"1" -tr -tifli-.' .'a-
strofy lotniczej w czn tie lotu próbnego 
znany niemiecki lotn’k  kpt.-piłot dyn1,.

’ Alfred Heńke.

MYŚLI I AFORYZMY XVII. W.
Szerokie wrota do dworu bywają,
Nazad się z dworu wąskiemi stawają.

#  ♦  #
Zachowaszli się, jako cnota radzi,
Gdziekolwiek oędziesz, nic ci nie zawadzi.

*  #  Jf
Szlachetne serce nie dba na złych mowy,
Mąż stale trwały znieść wszystko gotowy,

Złe niedobrych ludzi mowy,
Nie frasują dobrym głowy

*  *  *
Na co kto lekko robi, tem hojniej szafuje; 
Gdy swoje szastać przyjdzie, wieręć się

miarkuj*
#  *  *

Ktokolwiek nie chce sam w winę popadać, 
Sam też ostrożnie ma językiem władać.

#  #  #
Nie pospolity dar od Boga mierność: 
Wykorzeniajże ź^dz złych niepomiurność.t& # A

Lotniuy niemieccy spisują się świetnie.
Nowy zwycięski atak na brytyjskie stoik, wojenne i transportowe.

Niemieckie bomby lotnicze sieję zniszczenie.
i - )  Berlin, 24 kwietnia. Jak Już dunlósł zjl krążownik zatonął. Częśś załogi mlala

komunikat .. i ,rolnej komendy armji nie- znaleźć śmierć w falach,
mlecklej, niemieckie eskadry samolotów . Nadto jeden kontnorpedowiec został 
zaatakowały pn.iownle skutecznie bryty - I rafloiLy bombą w przednią część pokładu,
skle okręty wojenwe 1 transportowe. ©o spowodowało amury dymu, wzuos^n-

Zatopiony w czasie tej akcji krążownik, ve su: przez dług czas ze statku. Wskutek 
który w momencie ataku znajdował się działaniu bomby średniego kalibru, zdol- 
u wyjścia "ó" -irodkowCn ność bojowa tej kontrtorpedowca została
raęśfei norweskiego wybrzeża zachodnie- w każdym razie znacznie zmniejszona. 
gt, został zniszczony dwoma trafieniami Zatopienie parowca, transponuj tęego
bomb. Cała tylna część statku została do- rojbko nastąpiło u wylotu zachodniego Jak stępowane sukno bywa na uadragi,
ełowńio oderwi ina. Po olbrzymiej ekspio- jednego z iioraow Daremnie smrai się Tak zrazu huczą, poitem kurczą sie pu. agi

Ani groźby aal też „przyjacielskie44 namowy 
nie wywierają w ażetóa na Włochy.
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D z i w n e  d w i e  k a r  j e r y :
Generał Hertzog 
i generał Smuts,

Wiadomo, że po zdobyciu republiki ba
b sk ie j przez dnglików utworzono tam 
Związek Południowo-Afrykański, _ posia
dający własny parlament. Ostatnio d t,żo 
mówuno na temat antagonizmów między 
Sen Hertzogiem a gen. Smuts, dwiema 
Najbardziej wpływowemi osobistościami 
tego kraju.
, Na ten temat trzeba przypomnieć, że — 
lak doniosły angielskie pisma — doszło 
do nieporozumień w armji południowo
afrykańskiej w sprawie złożenia przysię
gi. która obowiązuje ich do pełnienia 
łużby wojskowej również poza granica

mi Unji Południo-ico-Afrykańskiej. Zaj
ścia te są jednym  2 wskaźników zaostrza
jącej się między obom.v generałami sy
tuacji. Gdy jedne part ja  pod generałem  
Smutsem coraz silniej dąży do związaniu 
Unji Poludniuwo-Afrykańskiej z Wielką  
Brytanją> druga partja nacjonalistyczna 
z orzywódcą swym gen. iertzogiem  
współpracuje z Wielka Brytanją tylko 
°  tyle, o ile idzie to w parze z interesa
mi je j  kraju. Pożarem partja ta Jest da
nia, że republikańska forma rządów i u ■ 
niezależnienie od korony brytyjskiej od
powiada na jo  ar dziej tradycjom kraju i za
bezpieczanie przed wmieszaniem,' go _ do 
wojny. W szystkie te zagadnienia odżyły, 
gdy nowy gabinet pod gen. Smutsem w y
powiedział .icoi.i w dniu 5 września 
wojnę, a gen. Hertzog ustąpił.

Rwdj ci ludzie Hertzog i Smuts są 
Wcieleniem tendencyj i charakteru  ̂ ich 
ojczyzny. Jest o tyle dziwne, że obaj część 
swojej karjery przeszli vispólnie:  Obaj
są Boerami czystej krwi i w czasie walki 
swej ojczyzny z Anglją należeli do przy 
wódców sweyo kraju. Smuts był w roku 
J9Q1 dowódcą powstańców boerskich. Gdy 
jednak Smuts pogodził się z nowym sta
nem rzeczy, to Hertzog pozostał nieubła
gany, mimo zawarcia pokoju z Yereeni- 
ąing, prowadzać walkę polityczną z An
glikami, W  roku 1914 stłumH Smuts bunt 
Boerów i przyczynił sfę w dużej mierze 
do zdobycia niemieckich kolonij w  po
łudniowo-zachodniej A fryce. Podczas woj
ny światowej pozostawał Hertzog neu
tralnym, Gdy w roku, 1919 zebrał się kon: 
gres w Wersalu, -starał, się H ei.zog Wy
walczyć krajowi Boerów samodzielność 
w ramach z roku 1899. nie otrzymał jed
nak u Lloyd George‘a posłuchu.

Smuts natomiast, będąc ‘oficjalnym re
prezentantem Unji Południowo-Afrykań
skiej, wprawdi te zaprotestował przeciwko 
traktatouń wersalskiemu, ale podpisał go

I  tak w dalszym ciągu walczyli ci dwaj 
mężowie o prymat sw ojej ojczyzny, ubie
gając się o premierostwo. Rezultatem by
ło, że Hertzog t .z y h c tn ie  zwyciężył gen. 
Smutsa, a w roku 193a doszło częściowo 
do porozumienia między nimi 1 obaj ge
nerałowie boerscy przystąpili do wspól
ne,j koalicji. Ta ,zjeanoczona j>o.rtja“ zo- 
stala po wybuchu bieżącej wojny znowu 
rozbita. Hertzog pn sforsował będąc u 
władzy u Anglików, że pozwolili używać 
Unji Południowo-Afrykańskiej własnej 
flagi, oraz że uznali stary język  burski

„African“ obok angielskiego za język  
krajowy. Jan Smuts zaś sta/wał się coraz 
bardziej imperjalistą angielskim. 

Rozgrywka dwóch boerskich generclów

jest barazo ciekawą dla stosunków polity
cznych Unji Afrykańskiej, ale jest też 
cickauą se względów czysto psychologi
cznych.

Konfiskata urządzeń i przedmiotów 
ęnspudark! olejami mineralnemu

Kraków, 24 kwietnia. Zwracając uwagę 
na rozporządzenie Generalnego Guber" 
tora z dma 23 I. 1940 (Dz. rozp. GGP. I., 
str. 21 i ~asŁ) oraz na wydane w dniu 20 
II. 1940 pierwsze postanowienie wykonaw
cze (Dz. rozp. GGP. II, str. 135 i nast.) 
wzywa się jeszcze raz firmy, które do* 
tychczaa tego nie *yniły, do nie* doez- 
nego zgłoś i mia w Głównym Urzędzie Cel
nym wszelkich urządzeń I przedmiotów, 
służących do sprzedaży oleju mineralne
go i wszelkiego rodzaje produktów z ole
ju mineralnego.

Konfiskatą objęte =ą jprzedewszystkiem 
następujące urządzenia i przedmioty:

1) składy dla przechowywania oleju mi
neralnego i produktów z oleju mineralne
go, etacjg benzynowe i oleju,

2) urządzenia do przeładowania i odle- 
wadła, tory dobiegowe,

3) wag'ony cysternowe i pojazdy do prze
wozu oleju mineralnego i produktów z 0- 
leju mineralnego,

4) beczki żelazne i z drzewa, konwie bla
szane i inne małe zbiorniki, służące do 
w yn ik i lub przechowywania olejów mi
neralnych i produktów z olejów mineral
nych,

5) biura i ich urządzenia.
Równocz «nie zwraca się uwagę na za

rządzenia karne w myśl § 8 rozporządzenia 
z dnia 23 I. 1940, Które stosowane będą bez 
względnie, jeżeli najpóźniej do. dnia 15 ma
ja  zarządzone zgłoszenia nie zostaną usku
tecznione.

A N T I M O L
rosyjski ju c h to w y  p roszek  

p rz e c iw  M O L O M  
je dyny, n ie za w o d n y !

Żądać wszędzie 1(78k

Z a w ia d a m ia m y, że

Huta szkła „FENIKS" S A.
w Piotrkowie Tryb. G6k

wznowiła produkcją
Zamówienia przyjmuje przedstawicie1 huty

BOLESŁAW RYLSKI
Częstochowa, Sobieskiego 34. Tei 12-55.

Delegacja sowiecka przybyłą 
do Warszawy.

(—) Warszawa, 24 kwietnia. Bezpośrednio 
po ukończeniu niemiecko-sowieckiej akcji 
repatriacyjnej, której niezwykle szybkie wy
konanie było oparte na bliskiej i przyjaznej 
współpracy przedstawicieli obydwu państw, 
wzięto pod uwagę sprawę powrotu uchodź- 
ców-Polaków wzgl. Rosjan, którzy znaleźli 
się na terenie Rosji sowieckiej, względnie 
w Generalnem Gubernatorstwie, aby w cza
sie możliwie jak najszybszym umożliwić im 
powrót do miejsc zamieszkania.

Sowiecka komisja główna, której przewo
dniczącym -jest generał Jegnarow, przybyła 
już do Warszawy.

Więzienie dla pałkarzy.
Częstochowa, 24 kwietnia. Sąd specjalny w 

Częstochowie wydal wyroki, skazujące w sie
dmiu wypadkach paskarzy, ponieważ ci 
sprzedawali przedmioty codziennego użytku 
z naruszeniem elementarnych zasad handlo
wych, ofiarowując do sprzedaży towary poza 
normalnym sposobem ich zbycia i po wygó
rowanej cenie. Kary opiewają na rok do pół
tora roku więzienia. Wyroki sądu były tern 
surowsze, ze wzięto pod uwagę, iż przestęp
cze te elementy usiłowały eiągnąć korzyści z 
niedozwolonego handlu, pogarszając tem sa
mem położenie najbiedniejszych warstw lud
ności.

Rzeźnik nazwiskiem Klaklig został skaza
ny za paskowanie żytem i jolą, W innym wy
padku piekarz nazwiskiem Radoski z Czę
stochowy usiłował przeszmuglować do miasta 
zabite poza oficjalną kontrolą cielę. Aczkol
wiek ustalono ceny maksymalne na mięso 
wieprzowe na 2.90 zł. za kg, pewien poskarż 
płacił wieśniakowi 6 zł. za kilogram. Pewna 
dziewczyna wiejska z Brzeźnicy żądała w 
nandlu paskarskim w Częstochowie 13 zt. ta 
kilogram masła, aczkolwiek cena maksymal
na została ustalona na 4 zł. Wła'ic>cielka skle
pu przyznała, że sprzedawała masło w sprze
daży ulicznej po 9 zł. za kilogram.

Obecnie wszyscy ci paskarze będą mielii

sporo wolnego czasu do zastanawiania się 
nad tem, czy ich ,,metody" handlowe są wła
ściwe czy nie. Dopomógł im w tem wyrok 
sądu, skazujący ich na bezwzględną karę wię
zienia.

P o w a żn a  S p ó łd zie lnia  Sto la rsk a
, 'io s z u K u je  w  c e n t i  ur.i Krakowa

lokalu ra  wystawę mebli
Pośrednictwo za wynn-rodzerlem. — Oferty: 

Gtondeo Krakowski, Nr. 18094. i809»

STAN WODY NA WIŚLE OBNIŻA SIĘ. -
W Krakowie w dn 24 bm. zanotowano po
ziom minuss 229 w Zawichoście plus 202,

KWESTtfA PAMIĘCI.
Dziunia poszła na spacer z Witoldem — 

byli razem w ogrodzie; pod wieczór Dziu
nia wraca bardzo wesoła do domu.

— Cóżeś ty robiła tak długn? — pyta 
ciotka.

— Ach byłam popołudniu z pp .rnym mło
dym człowiekiem w ogrodzie. Z początku 
szliśmy baTdzo skromnie pod rękę ale pó
źniej, gdyśmy skręcali w boczną aleję, on 
mnie pucałował — a ja  naturalnie zaru
mieniłam się bardzo i powiedziałam, że to 
je*t pi ery szy pocałunek mężczyzny w mo- 
jem  żyftiu. . .

— Cóż on na xo — naturalnie oświadczy! 
się?

— Nie ciociu — bezczelnie się roześmiał. 
Ja mianowicie zapomniałam, że byłam już 
przed dwoma laty raz z nim zaręczona, y,

b a c z n o ś ć !
Paui, posiadają
cej mieszkanie i 
pożyczającej do 
handlu 2 tysiącu 
zł., zabezpieczę 
dob :o utrzymanie 
i 100 zł miesię
cznie. Zgłoszenia 
Goniec K.akow- 
ski, Kraków, „Nr 
13173“ . 13178

D E N TYS TA

MIECZYSŁAW BCHOSIEWICZ
M AKÓW  PO D HALAŃSKI

przyjmuje jak dotychczas. ł3l87

£ v w v  i  l e c z ą
uznpełnia braki odżywiania u dzieci 1 dorosłych. 
Idealna odżywka dla chorych, wyczerpanych, ner

wowych. — Polecana p._e. sławy lekarskie

B l U K i e i l A
Żądajcie wszędzie! 12023

Przsdstawiaielstwo: Kral ów, Ryńsk 33, I. p. — 
Telefon 124-B1, *

UWAGA!
Posiadam 4 mor
gi pola w Krako
wie. Kto pożyczy 
4 t rsiące złotych 
na zaprowadzenie 
nowoczesnego o- 
grodnietwa. Wza. 
mian spółka. — 
Zgłoszenia: Go.
uiec Krasowski, 
Kraków, „Nr.
13174“ . 13174

LEKARZ
specjalista cho
rób skórnych i 
wenerycznych -  
przyjmuje od 2—3 
i 4—6, Rynek 
Główny 15. II p 

12135

MIELNIK
Stanisław > ppor. 
rek. KOP., poszu 
kiwany — koniec 
sierpnia widzia- 
uy Oseowiec. — 
O wiadomość pro 
si Janina iyfielni. 
kowa. Radymno 

12926
UHOROBY

weneryczne skór
ne, żylaki bezo- 
peracyjnie. wady 
kosmetyczne le
czy Dr Zbignie-. 
Kukulski, obec
nie Kraków Sie
miradzkiego 8 — 
obuk Domu Zdro
wia. 12450

CHROMUJE
nikluji części ro 
werowt, wózki 
dziecinne i napra 
wia — nl Kazi
mierza Wielk. 21 

12096

PRZEWOZY
towarów autami 
cJ-jżarowami -  ga
zdy tonaż: Za
menhofa 5, mie
szkanie 5. 12944

RANY, CZER A K I
róże, wszelkie ro
pienia — leozy 
tylko Katnphenol 
Matnli. Do naby
cia we wszysu 
kieb aptekach.

578kPIAN IN O
wypożyczę lub ku
pie: Mikołajska 
6, I piętro (4).

12930
H bU M AirfM , 
N ER ..O B O LE,

pustrzały luis/T
PATfcł-ON

wal:,.,/wy wypo
życzę lab kupie: 
Mikołajska 6, l. 
piętro (4)). 12931

tbol Matuli, — 
niezbędny rów
nież przy grypie. 
Do n łtyc.a we 
wozystkiob apte
kach. 575k

PRZEWOZY
towarów samoebo 
dem ciężarowy r 
we wszystkich 
kierunkach, rów 
nież wyjazdy na 
tnry. Zgłoszenia. 
Kraków telefon 
123 65. 121189

DR. NADO usKt
lekarz - dentysta 
z Poznania ordy
nuje: Kraków — 
Sienna 2. 12787

O FLA G  V II  B
Nr. 177 — Jur 
dużo radości i za
dowolenia w ży
ciu w dniu mis. 
ma żyozy Baśka.

13142

INŻYNIER
iKeicbsdeutscberi 

przedstawiciel 
Przemysłu Wiel 
kiej R..eszy ułat
wia zakup pierw 
wonodnycb i ta. 
nieb towarów. -  
wszelkich Uiaszyo 
orai «,„rowadze 
nie tychże do te 
renów Gubei-ua 
torstwa, — Ingą 
oiour- .„ro  Kra. 
kau oirasse der 
Poliże: 21/2 Rui. 
1-55-60 11259

A R TY S TY C Z N A  
T K A L f  1A

naprawia bez śla
du wszelką nszko- 
dzoną garderobę. 
Kraków, Grodz
ka 6, tei. 180-58.

13038
JA SN O W ID Z
PSYCHOGRA

FOLOb
Womouth prze
powiada ] rzy- 
Bziośó, opracowu
je nieomylne ho
roskopy życio
we — przyjęcia 
codziennie: Kra
ków, ulica Stra
szewskiego 25, — 
ni. 12, ofiojar, 

12903

O LA NER! .OW O 
C H O F Y fH

najh psze leczenie 
i opieka w Sana. 
torjnm w Bato- 
wicaob pod Kra
kowem. Sanato
ryjnie uregulo- 
v. ans tryb żjoia 
pod stałą opieką 
lekarską. Ceny 
umiarkowane. -  
Zgłoszenia: Kra
ków, Mikołajska 
2, 11 p., lub teł. 
137-30. 12506

A U TO
ciężarowe na tu
ry do wynajęi ia. 
Terlecki, Floriań
ska 55 tel. 180-25 

12897
w n z o o Y

goleni uporczywe 
leeze własną me
todą pod gwaran 
oj/ Starowiślna 
4 m. 4. 12442

De U T Y S IA  
ŁOBOD IŃSK «

z Wielkopolski 
przyjmuje Miko. 
ijjska 5. 12800

PIOTR BERZINS.

Błękitna noc
nad kasynem gr\y.

15) -----------
. Gdy chłopak zniknął, Holman, uginając 

pod ci “żarem Heresfurda, pobiegł scho
dami. Zadanie było niezwykle trudne do 
"^ykonania, ale życie ich obydwojga zal“- 
*ało od tego, C7 y  uda się je  spełnić. Poko- 
ptnie pierwszego piętra poszło mu stosun- 
ę?Wo łatwo. Przegiegł kilkadziesiąt sehe- 
j°w , uje czując właściwie zoo re^enia. P izy 
. ńgi, m piotrze zdał sobie sprawę z tego, 
f® sznuse uratowanie siu maleją. Na 
trzecie wydostał się juz ostatnim wysił
kiem woli. Na czwarte ju iby  nie wyszedł, 
Sdyby ni© zjawiła się niespodziewana po- 
tnoc. w  mrp^u pokazał się ktoś tuz koło 
nijg o  i szepnął;

— Nie. n pan mnie tf raz da tego draba. 
Ja jestem mocniejszy od pana.

Bołmau z zadowoleniem odstąpiły swój 
ciężar nieoczekiw ..nemu wybawcy, nie za
stanawiając ąię nad teru, kto to mógł być. 
Spodziewał się, ż« jeśli do jdzie dio czego
kolwiek, to da sobie radę. Szybko wybie
gli na szóste piętro. Prowadził Holman, 
oświetlając drogę kieszonkową latarką. 
Wkrótce stanęli orzed drzwiami pokoju 
nr. 618. Holman otworzył drzwi i cała pacz
ka wsunęła się cicho do pokoju. W łam ie 
w chwili, gdy Jenny zamykała za sobą 
drzwi — w hotelu zabłysło światło. Wi- 
donnie aefskt zostnł już usunięty.

W  świetle żarówek elektrycznych Jenny

i LoJman przyglądali się s\, emu wybawcy. 
Pył to niski, korpulentny jegomość, który 
właśnie obcierał sobia zroszone poicm czo
ło. Heresford, mimo swej szczupłości, nie 
był woale lekkim osobnikiem, nic więc dzi
wnego, że ten, który go dźwigał, musiał 
sie. porządnie zmęczyć.

Dopiero teraz Holman doszedł dn prze
konania, że wybawienie było chwilowem. 
Sam fakt, że nieznajomy znalazł się w po
koju księżnej, musiał być podejrzanym dla 
obcego.

— No, tutejsza policja niebardzu pilnuje 
porządku — szepnął nieznajomy.

— Dlaczego pan tak sądzi? — zapytał sią
Holman, .

— Nie powinni byu zostawić pokoju, w 
którym popełniono zbrodnię bez dozoru. 
A tymczasem okazuje się, że każdy może 
się tu dostać, kto tylko chce. Na upartego, 
morderca mógł przecież schować zwłoki 
możnaby twierdzić, że zbrodni wcale nie 
popełń'.ono.

— Na szczęście mamy mordercę.
— A  więc pan tw:erdzi, że mordea-oą jest 

ten, kogo dźwigałem przez te trzy pięt*-?
— Nietylko twierdizę, ale to jest fakt. 

Znalazłem u niego ten oto rewolwer z tłu
mikiem i naszyjnik brylantowy księżnej.

— Trudno będzie udowodnić panu, że re
wolwer ten był własnością Jego typa i że 
on to właśni" skradł naszyjnik.

— SąJzę, że pan mi w tern dopomoże.
t-  Ja? A skąd pan wie, kro ja  jestem.
— Mogę to panu powiedzii ć. Jest pen 

komisarzem Perkinsem, przydzielonym do 
osoby księclt”

— Hm. "Widzę, że ma pan dobre infor
macje.

— Nic dziwnego. Byłeni w sąsiednim po- 
Koju, kiedv pan zameldował się księciu.

►— No, dobrze, ale mojem zadaniem nie

jest wcale wyszukiwanie mordercy księ
żnej, a już tembardziej udowadnianie mu 
zbrodni.

— Tak jest, ma pan niewątpliwie słu
szność, ale ten typ jest tak samo poszuki
wany przez pana, jak i przez tamtejszą po
licję. Cóż więc panu szkodzi dopomóc 
nam?

— Nie zależę od siebie proszę pana. Mu
szę zgłosić się do księcia i jego zapytać się 
O informacje Coprawda musz., pr/.yznae, 
że popełnił on grubą lekkomyślność, wda
jąc się w tę awanturę z tym typem w ba- 
rze, Ale to tak jest zwykle z młodymi 
ludźmi. Eiedy spostrzegł, że pan, wraz ze 
swą towarzyszką, uciekliście /  apartamen
tów ministra, wp„dł we wściekołść i mu
siał na kimś wyładować swój tempera
m ent Dowiedział się przeze mnie, że jego 
sobowtór znajduje si« w barze i nie mo
głem go powstrzymać od udania się do 
barn.

— Co teraz będziemy robili?
— Teraz pozwolą państwo, że pójdę po

szukać księcia i wrócę z nim tutaj razem. 
Musimy się naradzić nad wytworzoną sy
tuacją.

— A jeśli międzyczasie przyjdzie ów 
komisarz policji?
_— Na to już nie mam lekarstwa. Mu

sicie państwo zaryzykować. Czekajcie za
tem na mnie. — To powiedziawszy Per- 
kins opuśiił pokój. ,

Holman i Jenny byli ziu l-oezeci tym o- 
brotem sprawy. Instynkt kazał im znowu 
uciekać. Wprawdzie mieli zbrodniarza w 
rękach, ple ni • wiedzieli, jak do całej 
sprawy ustosunkuje się policja, z którą 
dyrektor hotelu, zdecydowanie, chpć nie
wiadomo z jakich powodów, im niechętny, 
pozostawać widocznie w  dobrych stoonn 
kach-

— Mają nas w pułapce, — szepnęła Jen
ny zrezygnowana.

— Jeszcze nie! — idpowiedzicł z bły
skiem w oczach Holman. — Możjmy prze
cież uciec.

Podszedł do drzwi i  próbował je  otwo
rzyć. Były zamknięte na klucz. Nie dało 
się ich ► iŁżt otworzyć przy pomocy wy
trycha. Coś tkwiło w zamku. Perkins, ja 
ko rutynowany specjalista policyjny unie
możliwił ucieczkę młodej parze. Holman 
próbował wyjść przez łazienkę, ale i tą by
ła starannie zamknięta.

— Jedyna nadzieja w tem. że książę o- 
każe się porządnym człowiekiem — odwa
żyła się szepnąć Jeuny,

— Nie mogę sobie darować; że dałem 
się nabrać temu Perkinsowi. Ali i tak nie 
mieliśmy wyjścia. Nie wyniósłbym 'ego 
draba na szóste piętro. Nie widzę innej 
radj-, jak tylko czekać.

W  pokoju zrobiło się cicho. Jenny, która 
dotychczas trzymała się bardzo dzi( lilie, 
teraz zaczęła tracić spokój, ‘ rzyczymł się 
niewątpliwie nastrój, panujący w pokoju. 
Unosiła się w niem atmosrera zbrodni i 
występku. Cisza, uparcie b. z^cząca w u- 
szach, działała na nerwy. Wyczekiwanie 
na nieznany los przedłużało się w nieskoń
czoność, a przysziośc nie zapowiadała się 
bynajmniej różowo. Ulugająe tnmu nastrO' 
i>owi Jenny oparła głowę e futrynę drzwd 
i zaczęła cichutko ołaŁaĆ. Holman krążył 
po pokoju, również zdenerwowany. I  on 
także zaczął tracić spokój, widząc, że nie 
jest w sianie przyjść Z pomocą kobiecie, 
którą kochał nadewszystko. To, co jeszcze 
wieczorem zapowiadało się jako awantu
ra, połączona z wieloma m ocjam ’, zawsze 
jednak niegroźna w skutkach, teraz prze-, 
mieniało się w koszmar...

(Giąr dalszy nastąpi).



„GONIEC KłtAKOW SKT Nr, 95. Środa. 24 kwietnia 194Ó.

PODATKOWE
1 administracyjno interwencje 
u władz i. Jenieckich i polskich.

PODANIA
przepasywanie i tłumaczeni e,

JEŃCÓW
zwolnienia. — Pośredniczenie- 
zlecenia. — Porady prawne.

Biuro M I K U L S K :  ei Co.
Kraków, uasitoi-- »*r. ic , — 

partar, — tel.f. 59-*'.
 _____  408k

Filateliści 3
Ęprzedaję pojdyńcze Łcjaoz-ki z ee- 
r j l  G«u Cf>uvorait memt, mączki 
służbowe i  inne poMLie i europej

skie
Biuro Filatelistyczne „GLOBUS14, 

'Crosów, Zybllklewicza 8-

M C Z - W f !
Za c zw n e zo n  od 10 ra^
Nie gwarantujemy regularno 

cl e*bif“ 1": leczniczych, po- 
zatem jednak pobyt bodzie 

w warunkach legednych.
D Y R E K C JA .

746k

KRAKOWSKA HUTA SZKŁA
K-Aków, ul. Lipowa 3 ,

te le fon  171-88
d o s ta rc is , f l a n k i ,  o ra z sku p u j a 
w  każdo j ilość' białą i półbia łą  
S98k a tłu c zk p  szk la n a

W o ! n e 
p o  s .rr iy

SIEROTĘ
hiopca od lat 15. 
rzyjmę do po- 
fug anmowyeh. 
giosz“nia- A. Mi- 
ielski, Rozwa
dów. 748k
PO' FtZFBNA

panienka do po 
mocy pani w do
mu. O erty z po
daniem wiekn: 
Gonie: Krako w- 
ski, Kraków, „Nr 
13009“ . 13009

POTRZEBNA
Inteligentna oso. 
ba do prowadze
nia domu 00 B21- 
motnej osoby. — 

Oferty z poda
niem lat: Goniec 
Krakowski, Kra
ków, „N<r 13008".

. 13008

POSZUKU IE
sio ogrodnika, — 
możliwie kawa 
ter. ' i (oszenia: 
Wygoda 6a, m. 7.

13015

ADWOKAT 
DR KI IMECKI

po, z okuje ap’ i- 
kanta, względnie 
spólnil a. Rutyna 
adwokacka i bi 5- 
głość w jązykn 
"iemieckim wy- 
raa"nna. Zgłosze
nia listowne: — 
Kraków, Anny 7.

11913

POTRZEBA
chłopca do ślu- 
sarni, ul. Grze
górzecka 43 K ri. 
kow. 12907

SŁUŻĄCA
r  dobrem goto
wani m, potrzeb
na: M m  Za
borska, Kraików, 
ni. Kazimierza 
V irli.eeo L. 67.

13129

CUKIERNIA
Goszczyńskiego 

w. Jaśle posznku 
je  natychmiast 
młodego, zd >lne. 
go oukie mika. — 
Podań warunki. 
Zgłoszenia żdraz.

77Jk
“ OlRZEBNY

czeladnik szew 
ski nu robotę 
mieszaną: n )-
Bicza 14. 13113

PRZYJMĘ
ząraz o-08-poriyn'ę 
z gotowaniem, — 
niezależną,' in e- 
Ugentna, do lat 
85, za dobrem 
wynagrodzeniem 

i utrzymaniem. — 
Zgłoszenia z fo
tografią przesłać: 
Ogerman, Mielec, 
Lindratuiu.

i'68k

POTRZEBNA
służąca z goto
waniem, — pra
ni »m ,dł> majątku 
Podać u arunM i 
życiorys do Goń- 
ea Krakowskiego 
Kraków —■ „Nr 
ial84'4. i ;  L85

FRYZJERA
damskiego poszu
kuje firma „Uro. 
dą", — Kraków, 
Rynek GL 29.

1110 3

, OO-85A
praktykantke — 
-r yjmie :ara'i 

ZakJad naprc./y 
pończoch „Steła 
nia‘4 Krako 7, — 
św. Jana 20.

13101

CZELADNIK
szewski na repe. 
racje potrzebny. 
.Dobzowskak 35.

13149

PAROBCY
dwaj do koni, 
służ,--a gospo
darska, potrzeb
ni zaraz. Zgło
szenia: Goniec
Krakuwski, No
wy Sącz „Nr. 
13150“ . 13150

POSZUKUJĘ
wykwalifikowa

nego bezrobotne
go introligatora.

''ojzeńja: Go-
nicC Krakowski 
Kraków — „Nr. 
13180“ . 13180

STENOTYPIST-
KA

ułnda, polonLt- 
La, peifekt pol
ska steno graf ja, 
mas™ na. Pierw
szeństwo z prak. 
tyką w  rei ik- 
cjaen nism, wbin 
raeh adwokackich 
lub tp. — Znajo
mość jeżyka nie- 
mieckiei rb pożą
dana. ZgłbsZeUia 
ze świafl eetwami: 
ul. Basztowa 3, 
mieszkanie 1, go. 
dżina 5—6 pnpo- 
łudn u. 13097

PANNĘ
umiejącą podno
sić oczka maszy. 
nowo, pannę ła, 
dnie cerującą 
pończoszki przyj
mie Glanowska, 
Ul. Szczepanika 
9, uracownia. 7 
wieczorem.

13145

POTRZEBNY
pomocnik ogrod
niczy 7 prakty
ką. Zgłoszenia: 
Jan Gmiik. Prze. 
gorzały 5, Łono 
Krakowa. 13194

POSZUKUJĘ
dobrze prezentu
jące.. sie panny. 
Stop-Bar. Koniu
szki 55 od 10 io  
11. 13212

P o sa d
p o s z u k u j ą

r>( MOCNIK
ogrodniczy po
szukuje zajęcia. 
Maj. Rokietnica, 
pta Jarosław, dla 
St. F. 773k
WYSIEDLONA.
wiek średni, inte 
ligentna. pra""- 
witą, spokojne 
szuka zajecij w 
sklepie lub m ■- 
łem gospodar
stwie domowem. 
Zgłoszenia: Go
niec Krakowi ki, 
Kraków, „Nr.
13146“ . 13146

MŁODA
panienka pójdzie 
p" dwóch trzech 
letniego dziecka. 
Zgłoszenia: Go-
niac Krakowski 
Kraków — , „Nr. 
13204 , 13204 f

KAWALER
Pomorzanin, 1 
30, katolik, dłu
goletni sekretarz 
zarządu gmin, e- 
go, pos jikuje ja. 
kiejkolwick pra 
ey z znajomością 
’  seścio1 na jeżyka 
niemieckiego o- 
raz pisania na 
maszynie. Łaska
we zgłoszenia Go
niec Krakowski, 
Kraków, „Nr.
13003“'. 13003

BYŁK
urzędnik z akade- 
m lekiem wy kształ 
ceniem, z prak 
tyką roi ną i la- 
sowa, będzie ucz 
eiwym pomocni 
kiem w gospo
darstwie rolnem 
lub rządcą. Wy 
magari; skrom 
ne. Zgłoszenia: 
Goniec Krako w, 
ski, Kraków, „Nr 
13126“ . 13126

ROLNIK
wyższe studja, 
kilkunastoletnia, 
samodzielna pra. 
ktyka w Poznań, 
skiein, dokładna 
znajomość spi aw 
a J-ninistracyj 

nych i organiza
cji gospodarstw, 
poszukuje posa
dy na wsi na 
skromnych wa
runkach. Zgło
szenia: Goniec
Krakowski Kra. 
ków „Nr. 13186' 

13186
GOSPOd YN'-

kucharka, szkoła 
gospdaicza, not 
znana w szelkiej 
pracy wchodzącej 
w zakres gospo
darstwa domowe
go, podwórzowe 
jo , szuka posady 
od 1 czerwca 
najchętniej ńą 
wieś do samotnej 
osoby, plebanja, 
dwór lub przy 
mieście. Zgłosze
nia przyjmuje do 
30 kwietnia do 
C ońea Krakow
skiego, Ki >ków, 
„Nr. '3103“ .

13103

K u p n o

M02ESZ NIE 
MIEA

serca, majątku, 
rozumu — ale 
garderobę musisz 
mieć na sobie, 
choćby używaną. 
Wstąp i kup 
w Centrali: Pie- 
rackiego 25, m. 2 

13118

PATEFONY,
płyty gramofono
we, maszyny do 
szycia — kupnje. 
K.aków, Wielo
pole 10, Wyrwiez.

13027
t-UPUJĘ

noszoną gardem, 
be, bieli inę, — 
przy cno dz» do
domu. Bracka, 
10/7 podwwórze.

13193

METRONON
takto," ierz 

z dzwonkiem za
kupi Koncesjono
wany Chrześci
jański Sklep K" • 
misoww, s w. To
masza 30. 13195

KUPIĘ
foTtepian, " i !  nil 
no, futro meske, 
damskie. Zgło
szenia: Goniec
Krakowski Kra- 
kći r „Nr. 13216“  

.13216

KUPIĘ
bufet, stoliki i  
kuesła do lok ilu 
eukiemiezo _ k • 
wiarnianego; Go
łębia 2, XI pięti-O, 
m. 6. 13100

KUPUJĘ
ubrania nv shie 
noszone spodnie, 
cbuwie męskie -t 
i aee dobrze. — 
Sklep Komisowy, 
Rynek Główny 26, 
I  p. 13177

KUPIĘ
"ks zy inie płaszcz 
łub materjał na 
płaszcz damski. 
I oniec Krakow
ski Kraków „Nr. 
13213“ . 13213

KUf IĘ
*/« kg włóczki pa
stelowej. — Hel- 
olów 25, mieszka
nie 8, 13152

KUPUJEMY
iiy 'Va i f  ręctne, 
perskie, kilimy, 
płacimy najw  z. 
szę cery. Ha1.* 
lern, — Kraków, 
“ oselska 18.

12845

ZŁOTE
przedmioty sta
re zęby krupie. 
Florjaóska 3/8.

13217

SREBRO
stoło1 re kopne. 
Fłorjaóska 3/8.

13219

UWAGA!
Kupi katolib 
pierścionek, łań
cuszek, branzo- 
letkę i t. p. — 
płaci najwyższe 
ceny. Kraków, 
Szpitalna 18, I p. 
m. 2. 13159

SA “ ON
KUMI60WY

Przyjmujemy w 
komis na dogod
nych warunkach 
Wiślna 9. 13157

KRYSZTAŁY,
obrazy, dywany, 
kilimy, — różne 
rzeczy uży wane 
przyjmuje do du. 
żej wystawy. — 
Szybka korzyst
na sprzedaż za
pewniona. Kon

cesjonowany 
Sklep Komisowy 
Plac Dominikań
ski 4 (Uwaga na 
adres!!). 13218

BLUZKI
wiosenne i letnie, 
swetry i sweter
ki, treneze dam
skie i męskie, 
szlafroki i wiele 
innych rzeczy — 
sprzeda Sklep 
Komisowy, Ry
nek Główny 26, 
I p. 13162

ZŁOTE
pierścionki bran- 
zolety, łańcuszki 
kupię: Grodzka 
2, m. 9, oficyny, 
I piętro. 13156

GARDĘ1 j b ę
męską, damską, 
dziecinną stale 
kupują; Kraków, 
Wielopole 10 — 
Wyrwiez. 13025

DLM
KOMISOWY,

piać Szczepański 
2 kupuje, sprze
daje, przyjmuje 
w komis rozmai, 
te przedmioty.

L7160

YAZEK
dla lalki, lub hu. 
lajnogę kupię — 
dla wysiedlonej 
Danusi. Zgłosze
nia Goniec Kra
kowski Kraków, 
„Nr. 13131“ . — 

13131

w a z k i
DZIECINNE

lalkowe, hulajno. 
gi rowerki, oraz 
części — nawet 
zupełnie znisz
czone — kupuje, 
zamienia, precy
zyjnie naprawia, 
odnawia. Zakła
danie gum. — 
„Zamezyk“ , Kal- 
waryjska 36.

3 3158

JA D A !N IĘ
sypialnie, tap
czan kupi wysie
dlony. Zgłoszenia 
Gonieo Krakow
ski, Kraków, „Nr 
13060“ . 13060

MASZYNY
do pisania, kasy 
kontrolne wszel
kiego rodzaju do
starcza Juljusz 
Hecker, Kraków, 
Kurniki 1, naroż
nik placu Matej
ki. 12373

UBRANIA,
bieliznę noszoną 
kupuję — na żą
danie przychodzę 
do domu. Józefa 
42, m. 2. 13061

WARTOŚCIOWE
przedmioty, me
ble, kryształy, o- 
brazy, aparaty 
fotograficzne, na. 
krycia stołowe 
kupuję: Kraków, 
Wielopole 10, — 
Wyrwiez. 13026

SAMOCHODY 
ClE cAROWE

kilka wozów po
nad 3 t., z przy. 
czepkami lub bez, 
w dobrym Stanie, 
zaraz poszukiwa
ne. Goniec Krak,, 
Kraków, — „Nr. 
131021. 13102

GOSPODYNI
każdej niezbędny 
jest młynek uni
wersalny d-o mie
lenia cukru na 
mączkę cukrową, 
maku, korzeni, 
kasz, zboża i t. p. 
do sprzedaży hur
towej i detali
cznej po-leta W. 
Halski, Kraków, 
Sukiennice 21-22.

12031

SYPIALNIĘ
oraz jadalnię no- 
nouzesną kupię. 
Zgłoszenia Rynek 
Główny 39 m. 4. 
Od godz. 2—4.

12973

KUPIĘ
używany kocioł 
parowy na niskie 
ciśnienie 1 2 atm. 
powierzchni o- 
grzewalnej 4-t5 
m. sześć. Zgło
szenia: Goniec 
Krakowski, Kra, 
ków, „Nr. 13182“ 

13182

GABINET
nowoczesny oraz 
tapczan kupię na 
tyehmiast. Zgło
szenia: Rynek 
Główny 39 m. 4. 
Między 2—4.

12972

FLORIAŃSKA 7
I. p. Dom Komi
sowy przyjmuje 
do komisoi ej 
sprzedaży: meble 
garderobę, por
celanę, obrazy.

13190

PŁASZCZ
damski Sprzedam. 
Zwierzyniecka 10 
m. 14. 12898

•wAs e k
sportowy kupię 
w dobrym stanie. 
“ ronieci Krako-w- 
ski. Kraków „Nr 
13143". ju3143

KUPUJE
noszoną gardero
bę, płacę dobrze. 
Starowiślna 54/24 

13057
ZAKOPANE

Biuro Zleceń 
, Morskie Oko" 
sprzeda wille, — 
pensjonaty — od 
15.000.- do 280 
tys. 7.1., parcele 
budowlane — od 
10.— zi. za metr 
kwadratowy. — 
Kontrakty rejen- 
tąlne natych
miast bez prze
szkód. Wystrze
gać się ulicznych 
pokątnych pośre
dników. 631k

S p r z e  H i' i
NOSZONĄ

garderobę kupu
ję, płacę najle
psze C“ny. Gazo
wa 11/14. 12783

GARDEROBĘ
NOSZONĄ

kupuje, — płacę 
najwyższą ć<me, 
" i  żądanie przy. 
chodzę do domu- 
Józefa 22, Sklew.

.„'883

UWAGA! I
Pilniki warszta
towe, kit szklar
ski, Ultramarin- 
farbę dostarcza 
Przedstawiciel fa
bryk niemieckich 
Krakań, Siemi
radzkiego 21/2. — 
Telefon 1-55-50.

12990

PIANINO.
fortepian, pate 
fon kupi 
siedlony. Gotmiec 
Krakowski, Kra
ków, „Nr. 13061“  

13061

PIANINO
kupię z rąk pry
watnych okazyj
nie, dr n anbi 
początków. -  - Gć 
niec Krakowski, 
Kraków, — „Nr. 
12704“ . 12704

WAZEK
na bliźnięta ku
pie. Zgłoszenia: 
Bronowioe Małe, 
ul. Wesele 3 — 
Nowiński. 13101

MASZYNY
do pisania sprze. 
dam natychmiast 
Erakau, Siemira
dzkiego 21/2:

12991

ROWERY
nowe, damskie, 
męskie sprzeda 
skład Kraków 
Dominikańska 3 
m. 7. .1L518

KUPIĘ
złotą biżuterję i 
brylantowy i  iei- 
śei-onek. — Płacę 
dobre ceny. Zy- 
blikiewicza 8/2, 
godz 16—18.

12833

„  WILK 
1 KUTER"

maszynę, bliźniak 
rzeźniczy, z mo
torami, kupię. — 
Zgłoszenia, do
kładny opis, ce
na: Goniec Kra
kowski, Kraków; 
„Nr. 12923".

12923

CEMEh F
(dwa wagony) — 
suner’ a.m. Wia
domość: Grygny, 
Kraków, Wado
wicka 45, oficy
na, on 12—3 4.

17110

PATEFON
walizowy sp’i e  
dam: Mikołajska 
6, I piprro (4).

12919
SYPIALNIE,
JADALNIE

oraz wszelkie in
ne urządzenia do
mowe, biurowe 
kupuje, — płaci 
najwyższe tSfilf- 
gptówką: Hala 
Meblowa, Wiślna 
4, p-rtei 12834

NAJKORZYST
NIEJ

sprzedaje kamie
nice wille, domy, 
parcele, majątki,

Kra iow , Pijarska 
19. Duży wybór! 
Informacje bez
płatnie! 677k 

677k

H F R B A --
namiastek firmy 
Franciszek Fuebs 
Synowie, w do
skonałym gatun
ku, poleca Hur
towi ia Kupców 
“olskich, Kra

lów, Krupnicza 
11. 13114

MWĄGAI
PIANINO

kupię lub wypo
życzę. Oferty pi
semne pod „Za
raz" Biuro Zgło
szeń. Mikołajska 
6, I  piętro.

12928
M A"K I

pocztowe kupuje 
dziesięć lat ist
niejąca „Filate. 
lia“  — Rynek 9.

12903

KUBINSKI
Zakopane, konce
sjonowane biuro 
sprzedaży nieru
chomości., — ul. 
Krupówki 28, — 
ma do spi“zedania 
ok_ zyjnie' ' kilka 
will i parcel.

760k

GITARF
hawajską kupię. 
Zgłoszenia: Go
nieo Krak., Kra. 
ków, „Nr. 749k“ .

749k

* AdUSKi
Gurgula luzem 
poleca Hurtownia 
Kupców Polskich, 
Kraków, Krupni
cza 11. 13115

MASZYNY
do szycia używa, 
ne knpnjp: Kri. 
scher. Zwierzy
niecka 6. 12104KUPI W Y

natychmiast kasę 
żelazną, sypial
nię, tapczany, — 
szafy, stoły — i 
krzesła. Zgłosze
nia: Florjausk i 
47, m. 5. 12858

RUbEI
srebrny — Jubi
leusz Romano- 
wych, sprzedam 
zbieraczowi. Go
niec Krakowski 
Kraków — „Nr. 
13138“ . 13138

FILATELISTOM
najkorzystniej 

spienięża zbiory 
„Mundus", Kra
ków, Rynek 37.

12287

DOM
z c -odem pod' 
Krakowem — na- 
wchmia«t wy

dzierżawię — 50 
żt. Zwierzynieo- 
ka 9, „Polonj»“ .

13079ZĘBY
stare, różnego ro
dzaju kiipnje i 
przerabia. Płaci 
najwyższe ceny. 
Zgłoszenia: Kra-, 
ków, Kalwaryj- 
ska 27, m. 3, par
ter. 13074

DYWAN,
kilim, brylant, 
kraty do okien, 
kanapa, zakupi 
Pośniech, Staro
wiślna 21. 12877

SPRZEDAM
pł ’ męski,  
damski, suknie, 
frak, kostium, 
kryształy, obi a- 
zy, walizę, pate- 
fon, nakrycie sto. 
łowe: Kraków, 
Wielopole 10. — 
Wyrwiez. 12137

SPRZEDAM
gramofon, se.we. 
o na stół: n'r-\- 

bów, Starowiślna 
12, m. 6. 13090

PIANINO,
fortepian — kupi 
prywatnie nau
czycielka. — Go. 
niec Krakowski, 
Kraków, „Nr. 
12739“ . 12739

SMOKING
mało używan /n ą  
wyśoki“ go męż
czyznę odkurzacz 
eleitrolns oka
zyjnie do sprze
dania: Sienkiewi
cza 14, m. 11.

13091

KUI IE
konserwator na 
lody 1 maszynę 
do mrożenia. — 
Zgłoszenia: Go
niec Krak., Kra
ków, „Nr. 13088“  

.7088

‘YLZEK
sportowy sprze
dam: — Dębniki, 
Dębowa 10.

1309$UNDERWOOD,
Remingtona itp., 
znakomite, pry
watnie kupi dwie 
Sernak, Senacka 
6. 12917

CUKIERNICY!
Aromaty do ciast, 
pomadek, likie
rów, barwiki: — 
Topolowa 10/3, 
Kraków. 12824

PIANINO,
fortepian l-npi 
ksiądz. Handla
rze wykluczeni. 
Goniec Krakow
ski. Kraków, „Nr 
13089“ . 13089

DESKI,
bule liściaste — 
iglaste 1- -4 ki., 
dyktę, loraiei — 
sprzeda z likwi
dacji Krzyżanow
ski. Rozwadów 
n Sanem. 775 k

LINONOLEUM
szerokie dwa — 
długie około sześć 
kupi Sernak, Se
nacka 6. 12918

SPRZEDAM
3 poduszki w do
brym stanie. — 
Zgłoszenia: Go
niec Krak., Kra
ków, „Nr. 12857" 

12857

KUPIĘ
płaszcz damski 
letni, najchętniej 
trenez lub im
pregnowany. — 
Zgłoszenia: Go
niec Krak., Kra
ków, „Nr. 13033“  

13093

SKLEr
pralni chemicznej 
i pracownia z U- 
rzanzeni i  do 
sprzedania — na. 
daje się także 
na inny interes. 
Wiadomość: Koś
ciuszki 21, mie
szkanie 5. 13125

ZŁOTE.
wyroby, aparaty 
i przybory foto
graficzne, krysz
tały, kupuję, A- 
łeja SŁowaekie- 
go 18, m. 5.

12876

PARCELĘ
przemysłovs» 

w Krakowie, tor 
kolejowy, 900 są. 
żni, cena 110.000, 
sprzedam r- po
średnictwo wy
klucz: ne. Zgło
szenia: Kraków, 
Konarskiego 27, 
m. 7, miedzy gor 
dziną 5—7.

13105

KUPIĘ
futro damskie, 
dość obszerne. — 
Oferty szczegóło
we: Goniec Kra. 
kowski, Kraków, 
,Nr. 13121".

13121

KUPUJĘ
stare srebro, pła
ci najwyższe ce
ny, wyrabia sre. 
bró stołowe. — 
Grodzka 10 w po
dwórcu. 12905

TRAKTOR
,marki Skoda z 
dwom? pi .yozep • 
kami, do sprze
dania: Kalició- 
ski, — Dębniki, 
Zamkcz a 12.

13127
KUPIĘ

uiządzenie ku
chenne, względ
nie Lredi-ns. — 
Zgłoszenia: - Go
niec Krak., Kra
ków, „Nr. 13111“  

13111

ZŁOTE
korony, mostki, 
stare zęby i inne 
kupuje: Mikołaj
ska 5, m. 5.

11095

SPRZEDAM
zegar antyczny 
z przepiórką i kń. 
kulką: — Józefa 
Piłsudskiego 36, 
m, 1. 13106

SPRZEDAM
okute, .zaszklone 
okna, drzwi w do 
brym stanie: Ste
ra O lsza — Ste
fan Kawuią. .

; 13128
MASZYN-

do szycia dam
ską, krytą, kupię 
Podać oenę. — 
Zgłoszenia: Go
niec Krakowski 
Kraków — „Nr. 
13132". 13132

BIZUTERJE
złotą kupie, naj
lepiej zapłacę 
ul. Jabiuńonow- 
skich 7, m. 4 — 
godzina 11—1, — 
>7-6. 12901

FUTRO
kangurowe mę
skie sprzedam. — 
Zgłoszenia: Go
nieo Krak., Kra
ków, „Nr. 13108“  

13108

SPRFŁDAM
,3 mtr. kamgarn 
bielski na ubra
nie lub kostium, 
ciemny w ua ki. 
Szlak 13,.22 l ip .

18133

ZBI6R
znaczków pol
skich niestemplo- 
wanyeh, teiuolo- 
w: nyen do sprze
dania: Gotfryd,
Basztowa 18.

13099
UPRZĘ2E

rolniezL uustar- 
cza Zakład Ry
marski Zygmun
ta Churabika — 
Kocmyrzów, tel. 
28. 13136

* KAWĘ
konserwową, na. 
miastek z cukrem 
w kostkach w do
brym gatunku -  
poleca Hurtow
nia Kupców Pol
skich — Kraków, 
Krupnicza 11.

m ie
WAGA

uchylna do sprze
dania. — Goniec 
Krak., Kraków 
„Nr. 13118".

KAFLE 
na piece pokojo
we i kuchenne, 
nowe, do sprze
dania.: KrakóWi
Królowej Jadwi
gi Nr. 21. 13120

PIANINA,
maszy nę du licze
nia, natefon wa
lizkowy, harmo
nię sprzedam — 
kupnje, sprzeda
je, zamienia 
wszystkie rzeczy 
Dom Komisowy 
„Nowość", ulica 
Jagiellońska! 2. 
lei. 15935.

13164

SPRZEDAM
kilim, narzutę, o- 
brązy. Sdtyka 10 
m. 7. Oglądać w 
godz 14—17.'

13153

SALONOWE
MEbuN..

dywan, chodnik 
pluszowy, kilim, 
portjery, obrazy 
zi gar antyczny 
gramofony szaf
kowy i walizko
wy. Grottgera 30, 
II piętro. 13151

SZORY
w dobrym stanie 
do sp -zedania. 
Churalnik, Koc
myrzów, tel. 28.

1„135

0 [AZJE.
Morgową parcela 
przy autostradzie 
8 km, Kraku* — 
6.Ó00. Parcela bu. 
dowlana przy au. 
tośti/ądzję; “ 400 
sążni, pod Kra 
kowem 8.0ou. — 
Dom ozteroubik". 
cjowy, parcela 
przy autostradzie 
pod Krakowem. 
Okazja: parcela
254 sążnie ra n . 
ciąg, elektryka, 
przyrtajic’-. tram
wajowy 36.000, 
Parcela 4 i pół 
morgi ziemi o 
grodo ve.; i nd 
Krakowem 40.000 
Willa Jwudzie- 
stonbikacjos. a — 
miejsce letnfsko- 
.vo — 40- km. — 
Kraków, kom ple. 
me urządzenie — 
gotówką 40.000. 
Kamienica uprze
mysłowiona, du
ży ogród 140.000. 
Sprzedam natvoh 
miast. Kraków, 
Zamenhof-? 8, 
parter lewo.

13214

TARCELA
(Prądnik C,.erwn- 
ńy) około 400 są
żni 12 m cena 
7.000. — Parcela 
willowi (Prądnik 
Czert unyj 230 
sążni cena 23.CO0 
sprzeda właści
ciel: Krzyżanow
ski, — m-ądnik 
Czerwony. Pił
sudskiego 17.

PARCELĘ
sześćsetsąźniową, 
uzbrojoną, śród
mieście r20.0r0, 
Willę nowobudo
waną, jednoro. 
dzinną 38.000. — 
Parcelę dwustu- 
sążniową, uzbro
jona 26.000 —
sprzeda „Lokata”  
Kraków, Łobzow
ska <. 13176

piEcr
kaflor e biał» — 
kolonu \ nowe 
sprzedam. Podgó- 

!, Limanow
skiego 33 m. t.

13183

PLORIAASKA 7
1 s „Kamezatk=“ 
płaszcz damski, 
bnty z chole- 
t.kmi ni. 41, ma
rynarki letnie, 
piękne obrusy, 
kryształy, sre
brne papierośni
ce, dywany per
skie. . 13191

PRZYJMUJF
wszystko w ko
mis oraz kupuje 
Koncesjonowany 

Sklep Komisowy 
św. Tomasza 30.

'.3198

O s i r i e i e n i e f
ziwnatiaory uwa/rę. że 

i » i « » c i c a « »
iidie puiSiada z _ia«zeij strony żpćlne^o upowazniw 
ni-a airi ziezwioleiniia L.iiidlowego.

Ja-Mekalwiiek -wykroczreiaiia oisoibisitej matury 
kai-ame bpda według postanowień pra\viiycTi.

Wl PLA-DRUM
Xatvow!tz-Krakau
Dcuitarda- Yorkauf.

MASZYNĘ
do szycia piękną 
okazyjnie sprze 
da: Starowiślna
14, m. 2. 13211

OKAZJA!!!
Pebtto serje Ge- 
neralguuverne- 
ment sprzedaję! 
„Fidnoia" Flo 
rjańska 3 13209

t w u p o k o j o
WY

domek, ogródek, 
Rabka, wynajmę 
sprzed m. Wia
domość: jubo-
mirskiego 5-28., 

13192

GARNITUR
nowy: szafa czte
rodrzwiowa, za
tka nocna, łóżko 
lustro sprzedam. 
Kraków, Kątowa 
1, m. 10, godz. 
5 —7 wieczór.

.1189

SPRZEDAM
do sadzenia: zie
mniaki wczesne 
„Janówki" i fa
solę tyczną białą 
„Jasiek". — Kra
ków,, Al. Skrzy
neckiego 6.

13184

L 'f  SRLBRNi
(imitacja) i lis 
czerwony sprze ■ 
dam. “Topolowa 
33, Sklep tytonia, 
wy. 13163

ŚLUBNĄ
suknię, sporto
wą, toreDkę al- 
pagową, kredert 
pokojowy, samo
war spr-eaam 
Szewska 14/8,- o- 
glądać 2—5.

13203

OKAZJA!
Maszyna io  pi
sania biurowa 
„Smit Br-os" 850 
zł. sprzedam. 
Starowin ln a. 12/22 
oficyna lewń.

13203

MASZYNY
do pisania mar
ki „TTnderwood", 
Royal, Mercedes, 
Ołympia, sprzeda 
firma „A dler" — 
Marka 25.

13196

OTOMANA
no w- do sprze
dania. Bandnr- 
skłego 80, sklep.

13205

JADALNIĘ
kompletną, kre 
den»y pokojowe, 
odkurzacz i fro
terkę eh ktr., ki
limy, uatefon — 
okazyjnie iprże. 
da Ha’ a Mebio- 
wr. Wiślua 4, 
parter. Kupuje 
wszelkie meble, 
płaci gotówką.

13023

MASZYNY,
patefony, biurka 
szafy, stoły, .“ó 
żne rzeczy uży
wane si rzeda — 
Koncesjonowany 

Sklep Komisowy 
Plac Domini, 
kański 4, (Uwaga 
na adres:!).

13221

Lokale,

MŁODE
małżeństwo po 
szukuje ładnie 

umeblowanego 
pnkoju z łazien
ką. Zgłoszenia: 
Goniec Krakow
ski, Kraków, „Nr 
12756". 12756

FOK6J
umeblowany dla 
Pana na stanowi
sku — śródmie
ście — od 1 maja 
do wynajęcia, — 
Łgioszenia: Go
niec Krak. Kra
ków, „Nr. 13092“' 

13092

POSZUKUJĘ
2 pokoi nmehlo- 
7ńnye] lub nie* 

z łazienką, w o- 
kolicy Akademji 
Górniczej Otęrty 
Gonieo f  raków- 
ski. Kraków, „Nr 
770k“ . 770k

NOCLEGI
wolne infor
macje: Sławków, 
ska 4'4. 1989"

POKOIKU
skromnego, ume
blowanego, nie- 
krępująeego, — 
przy samotnej 
Pani, poszukuje 
solidny, wypła. 
calny, starszy ka. 
waler. Zigłosze- 
nia: ' ioniee Kra
kowski, Kraków, 
„Nr. 13148“ .

13148

ZA
ciepły suchy po
kój nieumeblowa- 
ny, ewentualnie 
z piecem kuchen
nym, da k meje 
i czynsz solidny 
lokator — Polak. 
Goniec Krakow- 
śki, Kraków, „Nr 
13124“ . 1312*

OKAZJA!
C-Z [ ’TO OOllOjOWR

pełnokomfortowe, 
obszerne, ogród, 
garaż (Dębniki), 
115 złotych 
*olne: Mikołaj
ska 6, — Biuro 
Szachowskiego.

13117

PROFESOR
poszukuje dobize 

umeblowanego 
3 oboju centrum 
Zgłoszenia: Go
niec Krakowski. 
Kraków, „Nr.
13167“ . 13167

POKOJ,
knehnia, pełny 
komfort, pr"y 
przystanku tram
wajowym, C sie 
dle Oficerskie — 
do wynajęcia. 
Zgłoszenia: Go
niec K rakow sl. 
Kraków, „Nr. 
13139“ . 13139

2—7 POKOJE,
kuchnia, przyna. 
leżnosm, stały 
płatnik, czynsz 
zgórv, zaraz wy
najmę. Zgłoszę 
hia. Krowoder 
śka 27 ra. 1.

13141

BUDYNEK
pofabryczny w o- 
brubie Krakowa 
wynajmę. Kome- 
czuy n'ac przed 
budynkiem. Zgło. 
szenia: Goniec
Krakowski, Kra
ków, „Nr. 13147".

13147

POKOJU
umeblowanego, 

niedrogiego, w 
śródmieściu, po
szukuje urzędni
czka Polka. Zgło. 
szenia: Gouiec
Krak., Kraków 
„Nr. 13122“ .

13122

SAMODZIELNA
panna poszukuje 
zaraz niekr“puja- 
cego pokoju — 
Zgłoszenia: Go
niec Krakowski, 
Kraków, „Nr.
13179". 13179

WILLI. DOMU
w; tudnego z o- 
grodem lub po
lem dobrą komu
nikacja niedaleko 
Krakowa poszu
kuje do wynaję
cia zaraz rodzi-a 
aryjska. Zgłosze
nia: Goniec Kra
kowski, Kraków 
„Nr. 131-85".

13185

'  ISZUKUJĘ
mi szkanis 3 po
kojowego z nme. 
blowaniem od 1. 
V. lub 1. 6. -  
komfort, ogródek 
blisko prz y Stań
ki: tramwajowe
go Zgłoszenia: 
Goniec Krakow
ski Kraków , Nr. 
13215". 13215

LMERYT
samotny, po 50, 
bez majątku, — 
znaj mość nie
mieckiego, pomo
że prowadzić Pa
ni, posiadającej 
przedsiębiorstwo, 
handel ńa pro
wincji lub go
spodarstwo wiej. 
skie -— w zamian 
małżeństwo. Go
niec Krak., Kra
bów r „N i. 772k“ .

772k

DWAJ
średniego wżrn. 
stu młodzi, gar 
' aci, niewybred 
ni melan uholiey, 
prowincja — po
znają Krakowian 
ki o podobnych 
/. .letar-h. Cel ma 
trymonjalny. Po. 
ważne zgłoszenia 
Gonieo Kraków 
ski, Kraków, „Nr 
12920“ . 12920

A KTUALNE!
Nicowanie, praso
wanie, reparacje 
garderoby • • so
lidnie. Marka 20 
I. p. panek.

13208

KONCESJO.
NOWANY

Chrześcijański 
Sklep Komison f  
mieści się przy 
ul. św. Tomasza 
30. Prosił, r za
notować adres.

11197

PRZEMYSŁO- VI Er
seoarowany, nie 
zależny, zadrze 
znajomość z od
powiednią — cel 
ma trymonjalny. 

Zgłoszenia: Go
niec Krak., Kra 
ków. „Nr. 13104' 

13104

MASZY *0- 
PIS 4 A,

stanourafji dwu
miesięczne Kur
sy p-ar Nycza, 
Senacka 6. 12655

MARCZ “W 
SKII IGO

akademicki kurs 
niemiecko-pol

skiej -óenografji 
(języka) maszy- 
nopisma: Rynek
9. 12904

b e z p ł a t n i e
udzielę łekcyj w 
zakrolSj„  szkoły 
średniej, podsta
wy nji mieckiego 
także. -Zgłooze-iia 
Goniec Kraków, 
ski, Kraków, „Nr 
13112“ . 13112

DAMSKł,
dobry kurs kro. 
ju wezmę do
bre w y nagrodze
nie. Zgłoszenia: 
G oni or Krakow
ski, Kraków. „Nr 
13107“ . 13107

KURSY
WIECZORNE

niemieckiego, an
gielskiego - u”,po 
ozyna pedagog. 
Zapisy codz'su
nie. Szczepańska 
7 in. 9. 13166

KOREPETYCJI
udzieli student 
U. P. z zakre»n 
gimnazjum Ru- 
t; nowany. Spe- 
cjalność menUec 
ki. Zgłoszenia: 
Goniec Krtkuw- 
ski, Krakiw, „Nr 
13178". 13178

MAGISTER
ndzieja * zomwo 
lekcji zakresu 
gimnazjum. Ho- 
noi-arjum niskie. 
Oferty: Biuro
Zleceń Majewski, 
Marka 27. 13206

PRZEJEZDNYM
pokój niekrepn- 
jący Piarackie- 
go 33, m. 1.

L322Ó

NOCLEGI,
śródmieście. As
nyka 5, drugie 
piętro. Ko yalska 

13210

2 rrSCOJE
umeblowane. — 
luksusowe szuka 
pewny płatnik. 
Czynsz naprzód. 
Goniec wrakow- 
ski Kraków ,„Nr 
13180". 13130

PISANIE -  
TT f i l i  CZENIE
wszelkich pedaó, 
pism. Biuro, Ba - 
sztowa 10/2, teł. 
159-35, 127U

ZA NAUKĘ
maszynopism 
tłumaczenia nie
mieckie. Zgłoszę, 
nia: ironlee Kra. 
kowsk-i, Kraków, 
„Nr. 11123“'.

13123

P. P. LEKARZE
dentyści. Ogło. 
szeme wczc aj- 
sze o wolnbj 
placówce w Ma 
sowie Podhala./?, 
skina nieaktualne 
dectysta na miej. 
sen. 53168

SP6LNIKA
młudego szuka 
kancelarja adwo. 
kacka Kraków. 
Zgłoszenia: Go-
niec Krakowski 
Kraków — „Nr. 
13181“ . 13181

WRA2BITA
światowej sławy 
poradzi najlepiej 
kabała ir rokiem 
egipskim. Sidd- 
harta — Kraków, 
Wybickiego 5 m. 
2. 13170
UNIE’*'A2N AM
Ausweis na na
zwisko Prusak 
Peter — Nowak 
Agnieszkt

13207

UWAG. I
Osobie, pożycza
ją"- j i tysięcy do 
handlu, dńm do
bre utrzymanie 
i „00 zł. miesię
cznie1 Zabezpie
czenie kapitału 
na realności w 
Ki-akuwib. Zgło
szenia: Gonieo
Kr: kowefci, Kra? 
ków. . Nr. 13172".

13172

PŁACĘ
natychmiast wy
nagrodzenie ad
ministratorom do- 
mó-.n osobom pry
watnym, każde- 
r n, kto zawir- 
aomi mnie, które 
real"i 5ei są za
raz Jo sprzeda
nia. — Chcę. ku
pić! Zgłoszenia: 
ulica Pijarska 19, 
pierwsze piętru — 
biuro. 676k

SPOLNIK,
.Oiówka 10—20 

i  “Sjęojr, d rnn- 
townege pr79dsf»- 
biorsfwa — po- 
szukiw «iy . Zgłc- 
eeenia: Goc ieO
Krakowski, Kra
bów, „Nr. 12896".

1.896

k l ie n t ó w
„ancelaryj adwo. 
kackich Mgr. An
toniego SerafiŁ- 
skiego i Mura 
Władysh.i a Gćr- 
tlera — Kraków 
Wiśina 5, tndziez 
Dr Muz. Jassema 
Kraków, istaro- 
wiślna 17 — za- 
wii.damiam, żs 
zostałem u tano- 
wiony snbstytti. 
tem tveh nieobe
cnych adwoka
tów.—  Adwokat 
Dr. Jan Walery 
Jaworski, Kra
ków, ul. Blich 4, 
telefon 163-86.

13096

OSTRZFNIE
nożyków do gole 
ma —. 10 st. — 
przyjmuje ' Sklep 
S. Dobiszówna — 
Długa 29. 13134

ZAWIADAMIAM
m-Peh Szan iw-’ 
nych Klientów, 
że uruchomiłem 
moje Warsztaty 
Ślusarskie i w e. 
konnję iiaflcl so
lidnie wszelkie 
zamówienia w za- 
Kre‘,ie konstruk. 
cyj budowlauyoh, 
naprawy Uiasryn, 
jąy również elek-’ 
tryezne 1 gazowe 
spawanit Teofil 
Tp! arz, Kraków- 
Po.dgór-ą, ulica 
Wielicka 8.

12980

PATHFONr.
PŁYTY,

membrany, części 
nawet zupełnie 
zniszczone — ku
puje — sprzedaje, 
precyzyjnie na- 
nrawia •— „Zan). 
czyk‘“, Kałwa y ;■ 
ska 38. -13169

O PASZPORTY,
przepustki 4 t.' ś. 
podania ufemiee. 
ckie. Interwen. 
Cj° — Baszto- 
10. „ teł. 159 35 

18165
MAM

hcn-iesje elektro
techniczną poszu
kuje spólnika, — 
lub otwarcie 
sklepu elektro
technicznego. — 
W o l o w i K ł a 
ków, Zabłocio 41.

16W0
Wydawnictwo „Gontoc Krakowski" Kraków, WlolopBlo 1, — Tolotony: 150-66, 150-61, 150-62.


